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Początek sesji.
Lwów 3. grudnia.

Niebiosa, zdaje sie, sprzysięgły się przeciw — 
radzie państwa. N a dzisiaj zapowiedziano term m  
zebrania się izby poselskiej —  ale zamieć śnieżna, 
która przerw tła  komunikację ze stolicą , o mało nie 
stanęła na przeszkodzie naszym wybranym praw o­
dawcom , aby Da czas zdążyli do W iednia. Progno­
styk to nieszczególny... A przecież dnia dzisiejszego 
wyczekiwano z pewnem naprężeniem i ciekawo­
ścią ! W gruncie rzeczy, zebranie się rady pańsiwa 
nie przedstawia u nas nic nadzwyezajneg >. W śród 
stosunków zwyczajnych ciekawość ogólna niebywa też 
naprężona. Tym razem jeduak było cokolwiek iua- 
czej. Ferje  letnie parlam entarne nie były spokojne. 
Zaszły w ciągu nich wypadki, które żywo zajmo­
wały sobą polityczną opiuję publiczną, które też 
w dalczym ciągu aż Badlo dostatecznie usprawie­
dliw iają ciekawość i naprężenie, z którem i wycze­
kiwano zebrania się państwowego ciała prawodaw - 
czego. Nie będziemy pisali historii ostatnich feryj 
par am entarnych, dla przypom nienis, co w ciągu 
nich zaszło. Rzeczy w świeżej jeszcze są pam.ęci. 
W ybtarczy, jeżeli z całego i długiego szeregu fa­
któw, przypomniemy t e , których znaczenie jest 
najdouioślejsze, które też najwybitniejszy potrafią 
wywrzeć wpływ na rozpoczynającą się nową kam ­
panię parlam entarną.

Pierw sze miejsce, w szeregu tych faktów, na­
leży się bezsprzecznie wyborom sejmowym w nie­
których krajach koronnych. Wyui!: tych wyborów 
odbił się głośnem echem we W iedniu. Zaznacza­
jąc t o , nie mamy naturalnie na myśli wyborów 
sejmowych w Galicji. I  u nas wprawdzie nie je­
dno się zmieniło, po części na korzyść, po części 
na  niekorzyść, ale ogólny efekt rezultatu kampanji 
elekcyjnej nie był tego rodzaju, aby we Vi .edniu 
była zachodziła potrzeba szczególnie troskliwego 
zajęcia się nim. Inaczej cokolwiek ma się rzecz 
s wyborami w Czechach... Tam wybory wydał? r e ­
zultat, który wywarł nie pośredni, ale bezpośredni 
wpływ na W iedeń. Książę Alojzy Liechtenstein, 
przewódca klerykałów przedlirawskieb i prezydent 
klubu centrum  w izbie poselskiei, złożył godność 
przewodniczącego w sweim klubie i w liście re- 
zygnaeyjnyoi wyraźnie przyzneł, że jedynym po­
wodem ustąpienia, są dokonane w Czechach wybory

sejmowe i zwycięstwo Młodoezechów. Wiadomo, 
że książęcy inicjator klerykalnej reformy szkolnej, 
na tem nie poprzestał. Zrazu zdawało się, że książę 
Liechtenstein złożywszy godność naczelnego wodza, 
pozostanie jako zwyczajny szeregowiec w armji 
feudalno-klerykalnej. Do tego jednak nie przyszło. 
Książę Alojzy L iechtenstein usunął się zupełnie 
z pola walki.

Łatw o zrozumieć, że tegu rodzaju ewenement 
nie mógł pozostać bez wpływu na Radę państwa. 
Wiadomo, jaką rolę klerykaly tam odgrywaM. 
Liczbą klub ich nie imponował, ale za to potrafił 
ruchliwością nsdzwyczajDą i niezwykłą energją 
narzucać bardzo często większości parlamentarnej 
swoją wolę. Książę Alojzy Liechtenstein był bez­
sprzecznie najwybitniejszym tego szczupłego grona 
klerykałów reprezentantem  Jego ustąpienie, nie- 
tylko ze stauowiska naczelnego wodza, ale jego 
usunięcie się jako zwykłego szeregowca, Die może 
zatem pozostać bez wpływu, przedi wszyslkiem na 
samo centrum , a w drugim rzędzie na całą izbę 
poselską. Jakim  będzie ten wpływ, to się może 
w niedalekiej już okaże przyszłości. Mówiono 
w ostatnich duiach wiele o zupełuem rozwiązaniu 
klubu centrum , czy o zlaniu s ;ę jego z klubem 
prawego centrum hrabiego Hohenwarta, ale do­
tychczas to się nie steło.

Jeszcze jest jeden wzgląd, dla którego p ra­
wica z pewnym niepokojem wygląda przebiegu 
sesji rady państwa. Te same wybory sejmowe w 
Czechach, które taki popłoch wywarły w szere­
gach klerykilnych, nie mogą pozostać bez wpływu 
na Staroczechów. Muszą oni przyznać, że rezultat 
wyborów sejmowych jest dla nich czemś w ro­
dzaju wcale niedwuznacznego wotum nieufności, 
które im przypadło w udziale głównie za przy­
mierze zbyt ścisłe i serdeczne z klerykałami. Owoż, 
jeżeli Staroczesi nie chcą na dalsze narażać się 
klęski, jeżeli nie chcą wystawić się na wotum 
nieufności przy przyszłych wyborach do rady pań­
stwa, znacznie dotkliwsze, aniżeli tym razem, 
wówczas muszą pewną zaprowadzić zmianę w do­
tychczasowej swojej taktyce politycznej. Jaką ta 
zmiana będzie? — niewiadomo. Wolno tylko do­
myślać się, że dla pozyskania napuwrót popular­
ności będą się upominali o urzeczywistnienie i 
przeprowadzenie żądań narodowych czeskich. Śro­
dek ten okazał się dutychczas bardzo skutecznym. 
Nie jest wykluczoną ewentualność, że i tyra razem 
lekarstwo nie zawiedzie, że zatem naród czeski 
znowu coś uzyska. Najmniej kłopotu przysporzy 
zapewne rządowi Jego Ekscelencji hrabiego Taaf- 
fego Koło polskie. Taki już jego zwyczaj... Ale o 
tem przy innej pomówimy sposobuości.

Co do naszej niem iecko-liberalnej opozycji, to
0 mej dotychczas wiadomo, że się orgaaizuje do 
nader zaciętej walki. M aterjału jej zapewne nie 
braknie. Gdyby sprawa szkoły wyznaniowej nie 
weszła nawet na porządek dzienny, gdyby zatem 
opozycja pozbawioną została najwdzięczniejszego 
dla niej tematu zaczepnego — to znajdzie ona za­
wsze dość m aterjału do opozycji. W spomnieliśmy 
iuż wyżej o ewentualnych koncesjach dla Czechów.
1 ta kwestja dla Niemców niezłą jest sposobno- 
bnością do rozwinięcia swojej potęgi opozycyjnej. 
Na wszelki soosób przygotowauia już są porobione 
i pierwszy szturm opozycyjny ma być przypusz­
czony przy okazji expose finansowego m inistra 
skarbu dra Dunajewskiego. Zapowiada się zatem 
sesja parlam entarna flość zajmmąco. Stkoda byłoby 
każdego dnia zwłoki.

Proces anarchistyczny we Włoszech.
W M edjolanie rozpoczął się przed kilku duia- 

mi w i e l k i  p r o c e s  a n a r c h i s t y c z n y ,  o 
którym od dawna już mowa była, a który obecnie,

gdy się już rozpoczęła rozprawa ostateczna, nieza­
wodnie przez kilka tygodni zajmować będzie tam ­
tejszy trybunał i całą europejską prasę. Nie raniei 
jak 33 oskarżonych stanęło przed kratkami sądo- 
wemi, przeważnie młodzi ludzie — niektórzy n a ­
wet poniżej lat 20, a kilku zaledwie zwyż 25-letni. 
Większa również część należy do klasy robotniczej, 
a wśród tej drukarstwo najsilniej jest reprezen 
towane.

Pierwotnie miało oskarżenie osnutem być wy: 
łącznie na tle podburzania do kastowej nienawi­
ści; atoli w ciągu długiego śledztwa wyszło na 
jaw tyle nowych i różnych motywów obciążają­
cych, że prokuratorja widziała się zmuszoną roz­
szerzyć oskarżenie także w kierunku usiłowanych 
z a m a c h ó w  zbrodniczycL.— Ważnym bądź co 
bądź przyczynkiem do hisiorji anarcLizmu we 
W łoszech, są rezultaty przeprowadzonego z oskar 
żonymi śledztwa, zawierające wiele ciekawych 
szczegółów. Oióż — jak się zdaje ze wszystkiego 
—  w początkach roku 1888 utworzyła się była w 
M edjolanie grupa anarcbisly^zna, która przyjęła za 
swoje godło „er. 2403“. Był to num er kajdan 
głośnego podżegacza C i p r  i a n i’e g o, który w y­
szedłszy w swoim czasie z więzienia, wkrótce po 
tom wybrany został do parlam entu. Wówczas też 
grupa rzecicna przyjęła nową nazw ę; „Przednia 
straż" (A vanguardia), poczem wnet połączyła się 
i  medjolańskim klubem socjalistycznym, który nie 
rozporządzał jakiemikolwiek środkami i poprostu 
dachu nie miał Dad głowami. Tak stowarzyszeni 
nadali sobie ty tu ł: Circolo communista ed anar  
chico i celem żywszej akcji podzielili się na 7 
g. up. Punktem  tychże środkowym była grupa 
„RebeHiun" — reszta rozrzucona po dzielnicach 
m iasta, m iała nazwy : „Przednia straż". „Słońce 
przyszłości % „Zawsze oaprzód“, „D ynam it', 
„W ydzicd-iczeni“ i „Przyjaciele porządku". K a­
żda z grup o ra ła  bwego skarbnika i dwóch sekre­
tarzy, ci wszyscy razem stanowili naczelny zarząd, 
ogół zaś grup, wynoszący 50 członków, zwał się 
„C i r c o l o Same poszczególne nazwy tych oddzia­
łów charakteryzowały już ich zasady i cele. W y­
rażano tedy uwielbienie i entuzjazm swój dla 
am erykańskich anarchistów w Chicago, gdy tam 
rozgrywał się pamiętny proces przeciw siedmiu 
mordercom tej kategorji, to samo czyniono wobec 
komunardów paryskich; podburzano umysły żywera 
i pisanem słowem; znoszono się ustawicznie z in- 
nemi klubami anarehistycznem i i ich organami. 
Liczny zastęp katylinarnych egzystencyj należał 
wnet do nowego stowarzyszenia, który też przy 
każdej sposobności, zwłaszcza na zgromadzeniach 
publicznych, demonstrował piekielnym  hałasem i 
w ogóle pod sztandarem republikańskim  lab so ­
cjalistycznym, dopuszczał się bezprawi najrozmait 
szych. Jeden z przewódców tei bandy około 50 
ludzi, która w lutym br. pewnego poranku cały 
Rzym zaalarmowała, był właśnie niejaki Ettore 
Guocchetti, członek „Przedniej straży." Niejedno- 
tnie te i zdarzało się w M edjolanie, że anarchiści 
prowokowali formalnie skandale i zatargi uliczne 
ze strażą bezpieczeństwa, aż gdy wreszcie zbyt 
śmiało zaczęli występować na zewnątrz, a p o p y t  
z a  d y n a m i t e m  stawał się coraz żywszy, rząd 
włoski ujrzał się zmuszonym wdrożyć przeciw naj­
groźniejszym figurom sądowokarne postępowanie i 
pewną ich liczbę osadzono w więzieniu. Obecnie 
siedzi na ławie oskarżonych 24 uwięzionych, a 
trzech pozostawionych na wolnej stopie, Pozosta­
łych sześciu salwowało się ucieczką za granicę, 
czy naw et do Am eryki. Prokurator powołał ze 
swej strony 100 świadków, obroua zaś 64 do roz­
prawy, która potrwa niechybnie przez kilka ty­
godni.

Nowe książki.
Mamy przed sobą najnowsze tomiki „Nowej 

bibljoteki uniw ersalnej' wychodzącej w Krakowie 
nakładem  p p . : J . K- Zupańskiego i K. J. Hey-
manna. . , .

Młode to wydawnictwo, dzięki starannej re ­
d akc ji, potrafiło sobie szybko wyrobić uznanie; 
oddaje ono literaturze naszej dobrą usługę, popu­
laryzując prace oryginalne i zwalczając sautecznie, 
zwłabzeza w zachodniej Galicji, im pertowauą i ro­
dzimą tandetę literacką. To też podobnie jak „Bi­
bliotece" wydawanej przez pp Gubiynowicza i 
S ch m id ta , życzyć należy i Krakowskiej „uniwer­
salnej" zasłużonego pod każdym względem powo­
dzenia. Ostatnie tomy „Bibljoteki uniwersalnej" 
odznaczają się również, jak poprzednie, doborem 
m aterja łu ; zuajdujem y tam nowelę Gawalewicza i 
B a łuck iego , powieść oryginału j Nagaujwskiego 
osnutą na tle wypadków irlandzkich pod tytułem : 
„Hessy 0 ’Grady", a wreszcie „Rys kampanji z r. 
1809“, dziełko mające wartość historyczną.

Gawalewicz nazwał zbiór swych nowel — jak 
każe dzisiejsza moda której należycie nikt pouoś 
usprawiedliwić nie zdoła -— tytułem  pierwszej no­
welki „M ajster do wszystkiego“. A właśnie z ca­
łego zbiorku ta now elka, począwszy od stosunku 
tTtniu do tre śc i, jest najsłabszą. M ajstrem  do 
wszystkiego jest p. Edward , człowiek ciekawy i 
lubujący się w tajem niczych przygodach , który 
wiele /w idził świata bez korzyści dla swej głowy 
i jest równie miernym technikiem  jak gospoda­
rzem . Pewnego dnia przyjeżdża do niego F ra n ­
cuz — jakiś p. de F arre , który wmówiwszy w wła­
ściciela Żłobkowa, że ua jego gruntach znajduje się 
skarb zakopauy przez Francuzów w czasie odwrotu 
Napoleona z Rosji — robi l E lw arda  namiętnego 
poszukiwacza złota. 1 uneże byłby się dokopał tych 
skarbów, gdyby mu w drodze nie stał chłop B'e • 
d ro u k a , '  który skrzywdzony przez ojca jego , nie 
becial mu sprzedać gruntu, a jeszcze więcej, da­

wny jpgo ideał, kapryśna rozwódka Palewska, która 
z nadzwyczeiną ironią odzywała się o jpgo pla­
nach. A E iw ard , mimo nadziei wzbogacenia się, 
kochał do szaleństwa Palewską, która zimna i spo­
kojna trzym ała go zaw-ze z daleka. I  kto wie, co 
byh by się s t i ło ,  gd jb y  autorowi nie przyszło na 
myśl pokłócić Francuza z Polakiem i gdyby oie 
kazał p. Palewskiej dosiąść ostrego rumaka, z k tó ­
rego w oczach Edwarda zlatuje i łamie nogę. Ale 
autor więcej jeszcze ro b i : każe zlecieć p. Palow­
skiej z konia tuż przy dworze EMwarda, skutkiem 
czego młoda rozwódka znajduje się w domu swego 
wielbiciela — w domu, wystawionym właśuie wraz 
z dobrami na licytację. Autor mógłby był już tu 
oddać Numę Pompujuszowi i skończyć całą spra 
wę wykupieniem dóbr Edwarda — fautazja jego 
jednak idzie dalej.

Autor chcąc uwydatnić zalety męskie swego 
bohatera , podpala (naturalnie bez szkody dla T o­
warzystwa asekuracyjnego) zagrodę dziedzicznego 
wroga Edwarda — Biedronka i każe właścicielowi 
dóbr Żłobkowa, w oczach uwielbianej, ratować z 
palącej się stajni —  konie B ied ronka! Pani P a ­
lewska — nie wiemy, czy z sympatji dla urato­
wanych k o n i, czy znudzona waowim stanem — 
daje do poznania Edwardowi, że go kocha —  ale 
on, acz szczęśliwy, nie chce wysnuć z tych d a ­
nych konkluzji.

Pani Palewska poprzestaje więc na odku­
pieniu dóbr Zlobirowa, a Edward idzie w świat, 
ażeby pracą oczyścić się z swoich błędów i stać 
się kiedyś godnym pięknej rączki —  czego mu z 
serca życzymy.

Jak na nowslę, jest więc aż za obfita treść — 
za wiele epizodów romantycznych. Jest to raczej 
szkic do powieści w guście p. Schw artzow ej; są 
jednak i tu sceny wybornie z życia pochwycone, 
są charaktery przedziwnie nakreślone, jak  np. m a­
iki E dw arda, której postać tchnie prawdą i ży­
ciem.

Natom iast inne nowele zawarte w tym zbior­
ku , maią wszelkie zalety pióra tego pisarza. Jak  
prawdziwie a serdecznie nakreśloną iest naprzy- 
kład sylwetka poety z Bożej łaski J . Zyg . D o , 
który klepiąc b iedę , pisał wiersze, walczył z u-

przedzemem krytyków redakeymych i czekał na 
chw ilę , kiedy ujrzy wydiukowany poemat, opa­
trzony jego zuakiem J . Zyg. Do! Czekał, czekał, 
pisał i doczekał się wreszcie.

Napisał dram at, piękny dramat, który obie­
cała drakować jedna z redakcy, — z uwolnieniem 
od honorarjum. Ale co mu tam 1 Jego imię i na­
zwisko, już nie pseudonim, ale pełne nazwisko u- 
miejzezone zostanie na  czele feiletonu... Toż choć 
chory, zerwał się z łoża szpitalnego i pobiegł 
sam robić korektę pierwszego fejletonu. Zrobił ją...

Kiedy pierwszy numer jednak z dramatem 
szedł na prasę, autor jego dogorywał bez przyto­
mności na łóżku szpitalnem...

I  ten muzyk z „bożej łaski", który nazywa 
się „Grajkiem z pod kotwicy" —  to także postać 
z krwi i kości, także artysta. Ślepy, smyczkiem 
sobie zarabiał na życie, grając po nocach w k a ­
wiarni. Gzasam ze skocznego walca lub mazura 
przechodził w ton inny, g ra ł piosnkę, której nuty 
dyktowało mu serce, ale nielitościwy tłum  k a ­
wiarniany odurzony pączem i spirytusem, wzywał 
go Jo porządku. On nie m iał prawa tworzyć, nie 
miał prawa dumać na strunach swej skrzypki — 
jego czas był zapłacony. Ale los był gorszym 
jak ludzie; bezsenne noce, przeciągi, zmęczenie, 
pozbawiły go władzy w ręku —  dziś chodzi po 
podwórzach wyciąga rękę, a czarne okulary 
naciska silniej na oczy, ażeby nie straszyć ludzi 
śmiertelnym ich wyrazem, a może, ażeby łzy nie 
pekuzaó, która spitywa z pod czerwouej powieki.

W reszcie dwie nowelki, a raczej djalog p. t. 
„Filiżauka" i monolog p. t. „Ostatnia schadzka", 
uzupełniają zbiorek. Obie te prace celują formą 
błyskotliwym stylem, są to fraszki, które jednak 
czytają się bardzo przyjemnie i świadczą o praw ­
dziwym talencie autora.

Bałucki dał swym nowelom tytuł nie pierw ­
szej, ale ostatniej nowelki p. t  „Mój pierwszy 
występ literacki." Nowelek tych jest ośm, a 
wszysrkie zalecają się lekkością formy, barw no­
ścią i w»rwą — co nie przeszkadza autorowi g łę ­
biej spoglądać w życie i kreślić je z całą prawdą. 
W nowelkach tych Bałucki trzyma się przeważnie 
sfery, którą tak kreślić umie — daje nam i tu

Korespondencje
Warszawa 1. grudnia. 

(Położenie rolnic twa. — Russyfikacja  sądu. — D roga  że­
lazna  warszaw sko-wiedeńska.  — Pow rót  Hnrki .  — Pobyt 

następcy t ronu — O gran iczen ie  cudzsziemców.)

W poprzednim mym liście donosiłem wam o 
smutnem położeniu, w jakiem  znajdnje się w obe­
cnej chwili nasze roluictwo, ta, zwłaszcza u nas, 
najważniejsza gałęź krajowego gospodarstwa. Przy­
czyn tego szczególnych nie należy szukać wyłącznie 
w tegoiocznym nieurodzaju, złożyło się n a  nie 
więcej laktów, które wym eniać szczegółowo prze­
kroczyłoby zakres niniejszego f is tu ; w każdym je ­
dnakowoż razie wyjątkowo niekorzystny rok bieżą­
cy prowadzi słsbe pod względem m aterjalnym  je ­
dnostki do ostatecznej ruiny. Mniejsza już z tem, 
że coraz znaczniejsza liczba majątków ziem skich 
zmienia swych w łaścicieli; lecz najgroźniejszym  
przy tem społeczno ekonomicznym objawem jest 
olbrzymia w ostatnim czasie deprecjacja ziemi. 
Tak n. p. w ubiegłym  tygodniu sprzedano na pu­
blicznej licytacji kilka majątków ziemskich w gub. 
warszawsk'1'j ; a w.ęc stosunkowo bardzo korzystuie 
położonych, za  c z w a r t ą  z a l e d w i e  c z ę ś ć  
s z a c u n k u .  Podobne zaś wiadomości nadchodzą 
ze wszystkich strou kraju. Przyczynę smutnego po­
łożenia rolnictwu w ogóle, a w szczególności wię­
kszej własnośe: ziemskiej przypisywać zwykliśmy 
nieporadności, brakowi fachowego wykształcenia 
itp. wadom samych ziemian. Po części słusznie. 
N ie ulega Dowiem wątpliwości, że na tem polu 
grzeszy jeszcze w dość wysokim stopniu przeważna 
liczba naszych rolników. Główną jednakowoż przy­
czynę Wgo upadku rolnictwa upatrywać należy 
w poi tyce rządu rosyjskiego w obec wszelkich 
dążeń, nawet czysto-ekonomicznej natury, skiero­
wanych ku polepszeniu obeeuego położenia. Groźny 
obecnej chw iii zastój rolniczy zażegnać jedynie 
można wspoinemi siłami. Wspólna ta  praca, do 
której rw ą się zresztą liczne dodatniejsze jednostki 
stanu naszego ziemiańskiego, w nieufaości rządu 
nieprzezwyciężone napotyka przeszkody. Spółki 
rolniczo-handlowe do tego stopnia ograniczone są 
fiskalnemi przeszkodami i obciążone podatkami 
państwowemi, że żadną miarą rozwijać się nie 
mogą korzystnie. WBzelke też instytucje tego 
rodzaju po krótkiem istnieniu upadły. Towarzystwa 
zaś rolnicze, w których ziemianie znaleźćby mogli 
w danym razie naukę lub radę wprost są za­
kazane.

Jedynym właściwie, coKolwiek pocieszającym 
objawem w sferach rolniczych, jest znośniejszy 
niż dawniej stosunek pomiędzy posiadaczami wię­
kszej własnuści ziemskiej a włościanami. Polepsze­
nie to pojawia się w coraz częstszych wypadkach, 
zrzeczenia się włościan za stosownem, rzecz jasna, 
wynagiodzeniem, serwitutów, utrudniających a na­
wet niekiedy uniemożliwiających wprost wszelkie 
racjonalne gospodarstwo rolne i leśne. F ak t ten 
jest dla nas znaczniejszej doniosłości, bo dowodzi, 
że podszepty komisarzów włościańskich, których 
głównem zadariem  jest sianie niezgody pomiędzy 
temi dw iem a warstwami nsszego narodu, coraz 
mniej znajdują posłuchu u włościan, natomiast do­
bre zrozumienie wspólnego interesu, coraz liczniej­
sze obejmuje jednostki stanu włościańskiego.

System bezwzględnego m osiw icenia wszyst­
kich naszych instytucyj trwa w dalszym ciągu. 
Obecnie od dwóch już miesięcy sąd okręgowy 
warszawski przechodzi fazę przekształceń rusyfi- 
kacyinych, datujących się od przybycia do W ar­
szawy nowego prezesa tegoż sądu k a n d y d a t a  
n a u k  m a t e m a t y c z n y c h ,  p. Czerniawskiego. 
Osobistość ta nie wiele się interesuje wymiarem 
sprawiedli iyości, ale za to porządków i tak zwanej 
„abitauówki" pilnie rzettrzega. Tak np. nowy preze

podsłuchuje kancelistów mówiących po polsku mię- s 
dzy so tą  i grezi im za to wypędzeniem. Nie dość | 
na tem, przed kilkunastu dniami zwołał rało- *■ 
dych auskuhamów i miał do nich przemowę, za- | 
ezyna'ącą się od s łó w : „na czto wy, wy zdieś j 
kopitieś; niczto iz was nie połuczit raieste po- • 
morzeznika sekretara..." Nadmieniam, że jest to < 
najniższa posada z etatem 600 rs. rocznie, którą : 
prezes sam Dez udziału ńaimstei»twa sprawiedli- 
wości może obsadzać. Zapytali go zatem młodzi i 
ludzie, czego się mogą spodziewać, odpowiedział, 1 
iż może ich przedstawić na posady w Kaukazie ! 
lub Turkestanie. Piękne więc widoki przedstawiają i 
się młodzieży, która ukończywszy wydział prawny, 1 
chciałaby pracować dla swego kraju. W kilka dni 
po owej mowie w ybrał się nowy prezes na krny- 
tarze sądowe, na których palić nie wolno i sam 
własnoręcznie trzem żydkom palącym wyrwał z ust 
papierosy. Przypomnieć nie zawadzi, iż prezes do 
ważnej tej czynności mógłby używać woźnych lub 
żandarmów, których nie brak na kory tarzach!

Jak wam bezwątpiema wiadomo irwestja Jrolei 
żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej od niejakiego 
czasu, a zwłaszcza od wiosny roku bieżącego sta­
nowi) niewyczerpany przedmiot dyskusji we wszy­
stkich bez wyjątku organach tutejszej prasy. Rzecz 
głównie chodzi o to, że tutejsi kapitaliści akcyj 
rzeczonej kolei, gdy stały wysoko, pozbywali 
się na wyścigi na rzecz akcjonarjuszó? za­
granicznych, mianowicie belgijskich, francuskich i 
niemieckicn; obecnie zaś, gdy zagraniczni ci kapi­
taliści korzystać chcą z praw im przysługujących, 
t. j. przyjrzeć się bliżej gospodarce tej kolei pod­
noszą za pomocą oddanych im publicystów s tra ­
szliwe larum . Jak zawsze i tutaj duolus litigan- 
tibus tertius gaudet Tym trzecim zaś jest rząd 
rosyjski. Zwołane też na dzień 6. grudnia ogólne 
zgromadzenie akcjonarjuszów drogi żelaznej W ar­
szawsko-W iedeńskiej zapowiada się dość ciekawie. 
Rząd, który w r. 1857 oddał w dzierżawę obecne­
mu towarzystwu rzeczoną kolej na lat 75, zastrze­
gając sobie od towarzystwa jedynie ren tę  roczną 
w wysokości 250.000 rubli, obecnie chce zmienić 
umowę nadawczą i narzuca akcjonarjuszom w a­
runki wbrew przeciwne ustawie, pozbawiające ich 
co najmniej 1,000 000 rubli rocznie. Jest to za­
mach na prawo własności, poręczone umową przez 
cara Aleksau Ira II. podpisaną. Ostatecznie m iej­
scowi akcjonarjusze zgodzić by się musieli bez 
wszelkiego, przynajmniej głośnego szem rania na 
powyższe nadużycie. Lecz większa część akcyj 
kolei W arszawsko-W iedeńskiej znajduje się w rę ­
ku akcjonarjuszów zagranicznych, a ci oponować 
zamyślają na nadchodząem zebraniu przeciwko 
zamachowi, skierowanemu na ich kieszenie. Poło­
żenie komplikuje się także przez to, że prezesem 
rady zawiadowczej drogi żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej, jest ponii kąd reprezentant akcjonarjuszów 
zagranicznych, jen e ia ł Palicyn, figura z drugiej 
strony grata  u rządu, znary  zresztą i w Galicji, 
dokąd w delikatnej misji zdięcia planów fortyfika­
cji Przem yśla był przed kilku laty wysłany i gdzie 
go władze austrj&ckie schwytały.

Przed tygodniem mniej więcej rozeszła się tu ­
taj pogłoska, że znana M arja Andrejewna um iera 
na raka w Biarritz. W ieść ta wzięła prawdopo­
dobnie 6wój początek z faktu, iż tutejszy jenerał 
gubernator zupełnie niespodziewanie wybrał eię 
przed kilku tygodniami w podróż do południowej 
Francji. Obecnie dowiaduję się, że powrót Hurki 
wraz z małżonką, która zresztą podobno jest nie­
bezpiecznie chora, w tych dniach nastąpi. Przy­
najmniej zamówiony już jest na kolei W arszaw­
sko Bydgoskiej osobny wagon, który wyjedzie po 
dostojną parę, posiadająeą swoją drogą tylko pra­
wo do dwóch biletów pierwszej klasy do Berlina. 
Na powitanie Hurki, wyjedzie do granicy sam
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figury „figlarne, pocieszne i pocułuwate a zdrow e' 
— jak się słusznie wyraża jeden z jego krytyków 
o potomstwie autorskiem B iłuckiego. W yborną 
zwłaszcza ram otą pełną głębszej myśli jest t i ,  
której tytuł posłużył dla całego zbioru. Pierwszy 
ów występ literacki ma za tło czasy panowania 
w Krakowie wielkiego krytyka despoty, „który 
wszystkie kiełkujące talenta z oDawy o przyszłe 
swoje piuowanie, po herodowemu ścinał piórem — 
wyjąwszy takich, które się przed siłą jego ciosów 
herbową tarczą zasłonić m ogły .' Akcja ramotki 
zapoznaje nas z niemowlęciem poetyckiein, dokto­
rem bez klientów i „skrom uym ' pracownikiem 
na niwie literackiej, który napisawszy rozprawę o 
w ilkołaku, radby słyszeć rymowane pochwały 
swego talentu. Dziurawa kieszeń fraka rozwiązuje 
rzecz całą, z której autor wysnuwa naukę dla po- 
czątku:ącyoh rymopisów tej treści: „Jeżeli chcecie 
być wielkimi, prawdziwie wielkimi, n ieśm ierte l­
nymi —  palcie swoje poematy, niech to będą ar­
cydzieła n ;eznane...“

Z innych nowelek odznaczają się wyborną 
plastyką postaci: „W iedźm a', „Przez tydzień
aktorem" i „Złodziejska am bicja". Treść zbiorku 
uzupełniają „Jaką miarką m ierzysz .. i „Zagon 
z iem i', opowiadania w ie jsk ie , „Dla szczęścia 
dziecka ' nowelka z miejskiego bruku i prześliczne 
opowiadanie „Dla moich s ta ry ch '.

Z praw dziw em  zajęciem czyta się oryginalną 
powieść Edm uada Naganowskiego p. t. Hessy 
0 ’Grady. W chwili gdy dram at rozgrywający się 
na Zielonej wyspie neleży do aktualnych spraw 
europejskich, ziomek nasz, obznajomiony dokładnie 
ze stosunkami tamtejszymi, daje nam powieść 
osnutą na tle życia irlandzkiego ludu i jego walk 
narodowościowo-ekonomicznych. Nazwaliśmy po­
wieść tę oryginalna —  i istotuie jest ona nią tak 
pod względem stylu jak formy i techniki, co 
prawda często dosyć surowej. Czas, w którym 
akcja się odbywała, jest chwilą, gdy młodzież 
irlandzka niezadowolona z ligi, jako zbyt zam a­
skowanej,) gotowała się do środków energiczniej­
szych. Powstały więc t. z. rzesze księżycowe pod 
egidą z-tmożuego ofiarnego, a sławnego związku 
Clan na Gael, mającego swą siedzibę w Ameryce.

Na tem to tle, tak soosobnem do przeprowadzenia 
dramatycznej akcji, na kontrastach między ludem, 
dzierżawcami a lordami i ich pełnom ocnikam i, 
osnuł p. Naganowski swą powieść., która prócz 
zwykłego zajęcia, iakie budzi swą treścią, jest 
wielce ciekawą, ja to  obraz mało znanych publicz­
ności naszej stosunków.

Czwa ty z rzędu tom bibljoteki uniwersaluej 
zawiera rys historyczny kampanji z roku 1809 
odbytej w ks. W arszawskim pod wodzą ks. Józefa 
Poniatowskiego. A utor podzielił swą pracę na 
dwie częśc i: część pierwsza zajmuje się om ów ie­
niem stanowiska politycznego księstwa W arszaw­
skiego i sił jego wojeouych, tudzież przebiegiem 
kampanji do 19. czerwca b. r., t. j. od wkrocze­
nia wojsk austrjackich, do zdobycia Sandomierza 
przez arcyks. Ferdynanda —  w części drugiej 
opowiaJa autor o wypadkach wojennych w księ­
stwie warszawskiem i dalszej działalności ks. P o­
niatowskiego aż do zawarcia pokoju. Pracę swą, 
którą lubownicy dziejów ojczystych chętn:e zape­
wne powitają — opatrzył autor zbiorem aktów 
urzędowych, rozkazów dziennych, korespondencyj 
etc., które szerszej publiczności albo mało są 
znane, albo te i zupełnie nieznanie. Obfity ma- 
terja ł historyczny jest należycie zużytkowany, spo­
sób opowiadania sajmujący a postać Poniatowskiego 
wyraziście nakreślona.

Mówiąc o wydawnictwach I. K. 2upanskiego i 
K. I. Heymanoa nie możemy nie zanotować jeszcie 
jednej pięknej książeczki, którą zwłaszcza czytel­
niczki się zainteresują.£N akładem  tej księgarni wy­
szły również piękne poezje Gawalewicza— w pięknej, 
prawie zbytkowęj szacie, zdobnej płodam i tłów ka 
Stachiewicza. Tomik poezyj Gawalewicza zajmuje 
w poważniejszej literaturze gwiazdkowej jedno z 
pierwszych miejsc i zapewne nie raz stanie się 
tłumaczem rozm aitych uczuć począwszy od przy­
jaźni, skończywszy na miłości. Nadaje się do ta­
kiej serdecznej wymiany uczuć autor, który 

M alb p iosnk i z se rca  nuci,
Gdy mn nucić trzeb a  —
R az łzę  g o rzką  w piosnkę rzuci,
To znów promyk z nieba 1
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1;j» e z e s  kolei jen era ł Palicyn. Przyjęcie to chara­
kteryzuje wybornie nas^e stosunki, zwykłemu osta­
tecznie wyższemu urzędnikowi adm inistracyjnem u 
i wojskowemu oddawać jesteśm y zmuszeni hołdy 
nieledwie królewskie.

Onegdaj baw ił w przejeżdzie do Petersburga 
w m ieście naszem przez kilka godzin rosyjski na­
stępca tronu. Bytność jfgo  ograniezjła  się na 
zwidzeniu ctrkw ; i pułku wcłyńsiriego gwardji. 
Nasza publiczność dopiero z dzienników dowie­
działa się o niezwykłem szczęściu, jakie spotkało 
gród syreni.

Ograniczenia cudzoziemców, a zwłaszcza pod­
danych niemieckich, w ostatnim czasie znacznie 
straciły  na początkowej swej ostrości. Kilku pod­
danych niem ieckich, którzy dobrowolnie opuścili 
za mowane dotychczas w Królestw ie Polskiem po­
sady, otrzymało podobno zawiadomienie, i i  powro­
towi ich nic nie stoi na przeszkodzie. Ulgi te 
prawdopodobnie pozostają w związku z niedaw ną 

j  wizytą berlińską, która cokolwiek polepszyła w 
£  wysokim stopniu naprężone w ostatnim czasie sto ­

sunki niem iecko rosyjskie.
3  -------------------------

Najnowsze źródła podatku.
5; Przed kilku tygodniami zam .eściliśm y w D zień. 

Pol. pod powyższym tytułem  artykuł, wykazu;ąry 
niesłuszne postępowanie władz skarbowych przy 

£  obliczaniu ilości wyprodukowanego alkoholu. W ła­
dza skarbowa przyznaje za podstawę do obliczania 
ilości o;odatkować się mającego alkoholu, cyfry 
kontrolnego aparatu m ierniczego, bez przekonania 
Bię, czy tm że słusznie, lub niesłusznie wskazuje, a 
na zażalenie właścicieli gorzelń, że zachodzi różni­
ca międzj ilością rzeczywiście wyprudokowanego 
alkoholu, a wykazanego przez aparat, odpowiada ą, 
że tylko te niekorzystufc dla producentów .óżniee, 
które przewyższają 3%  mogą być nwzględnione.

Do wywodów naszych przeciw takiemu poj 
mowaniu potanow ień  ustawy gorzelnianej, otrzy­
mujemy dziś od jednego z fachowych ludzi nowe 
materjały. Jako świadek naoczny — powiada on — 
mogę przytoczyć to, że w pewnej gorzelni rolni­
czej 7 hektolitrowej, jakkolwiek urzędownie stw ier­
dzono, że różnica między ilością rzeczywiście wy­
produkowanego Bpirytnsu, a cyframi m iernika kon­
trolnego w yrosiła 1 5°/,, zażalenie właściciela zo­
stało bez skutku i ten za całą 8 miesięczuą kam ­
panię m usiał zapłacić za rzeczywiście uiewyprodu 
kowanych 2 520 litrów tytułem  podatku 882 ił.

i l e  na tem nie koniec. Jest jeszcze drugie 
złe, przynoszące szkodę właścicielom, względnib 
przedsiębiorcom  gorzelń. D> przemiany ilości rz e ­
komo wskazanej na ap irae ie , na ilość rzeczywiście 
wyprodukowanej wódki przy normalnej tem peratu­
rze  12°B. przepity wykouawcze z 10. sierpnia 
1888 r. podaią dwie tabele I. i II. Ta ostatnia 
służy do obliczenia rzeczywistej ilości wyproduko­
wanej wódki przy 12°B. Przy tem peratnrze 1 2 °B , 
nahźy  dodać, natomiast przy tem peraturze nad 
12°B. należy się opust w litraoh i decymalnych 
częściach. Przy obrachunkach miesięcznych atoli 
nie bywa to uw zględniare. Trzeba wprawdzie 
przyznać, że kontrolny ao ira t, który ustanow io­
no (§. 51) i w gorzelni musi się znajdowrć, w ska­
zuje nawet w zimie, ze względu na ogromne go­
rąco panujące w lokalu, tem peraturę od 20 do 
22°B. W edług tabeli II. wynosi opust 1 do 1 5  
przy 100 litrach , a przy wyrooio dziennym 700 
litrów 7 do lO 1/1* litrów, co przy cśmiomie-ięcznej 
kam panji czyni 24-00 litrów, czyli płaci sie podat­
ku znowu za niewyprodnkowany spirytus 840 zł.

A le że wszystkie dobre rzeczy 3$ trzy — więc 
i przy opodatkowaniu gorze'ń jest jeszcze trzema 
wadliwość. W ładze skarbowe pierwszej instancji 
postanawiają, iż po myśli § 54 (9) przeciętna
ilość a<knhr>!u wyprodukowanego w czasie kam ­
panji 1888/89 ma ełużyć za podstawp d< mił'Siecz 
nego ubracbnnku, w kampanii 1880/90, chociażby 
aDarat kontrolny m m eszą il ść wykazywał P 
nowienia takiego § 54 nie zawiera — mówi on
tvlko, żc przeiuctna zadarłoś alk-holu w gorzel 
niacb produkujących od 2 do 7 hnktolit.rów ni-' 
może być pr/yim uwaoa ciżei 75° studzieinego 
alkoholometru Następny u-uęp zawiera także i to 
postanowienie, że cyfr* ta służy za podstawę wy­
miaru, chociażby koutroluy aparat na niższą opie­
wał zawartość. Każdy obeznany ze sprawamj go- 
rzelnianem i przyznać mi si, że na zawartość alko­
holu wpływa nietylko si/a karti fl-. aie i urządze­
nie gorzelni i z góry n :b da się ta zawartość 
oznaczyć. W edług nowego atoli zarządzenia w ła ­
dzy skarbowej I. instancji, wed’e rozmaitości pro - 
dukcji w zeszły n  rok i przyjm owtoą bywa obecnie 
przy miesięcznym obrachunku zawartość także 85 do
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Są tu  w każdym dziale prześliczne pyłki, są 
piosnki, marzenia, dntrania, są kochania i cier­
pienia, są zwątpienia i nadz eje, są sielanki i d ra ­
maty — jest i silne hasło czynu

** *
Księgarnia G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a  

rozpoczęła sezon wydawniczy nowelami Nagody: 
„Na własne oczy*. Nowelki te w części juz są 
znane, a zyskały autorce zasłużone uznanie, g iyż ona 
umie patrzyć na świat i życie, umie i opowiedzieć, 
co widziała. O ile usm wiadomo, jest to pierwszy 
zbiorek, z którym antorka przed szerszą publi­
cznością występu e. życzymy jej szczerze powodze­
nia i wypowiadamy słowa szczerej zachęty do dal­
szej pracy.

N akładem  tejże księgarni wyszła broszura tre ­
ści politycznej pt. „Z obozu ruskiego*. Jest to 
raczej szereg artykułów dziennikarskich, zabar­
wionych widoczną teudenc a, czas9m aż nazbyt 
n łm iitnych . Z tem wszystk em jest ona na cza-ie, 
a przytem wyszła z pod pióra człowibka, który 
niewątpliwie zna swój przedmiot, acz jednostron­
nie się nań zapatru je; to też kto interesuje się 
sprawami krajowemi i tyle żywotDą dla nas tz. 
kwestją ruską, zechce niewątpliwie zapoznać się 
z powyższą pracą.

*
* *Sympatyczny autor, p Gustaw K a r p e l e s ,  

znawca naszej literatm y, jeden z tych, którzy p ro ­
stują błędne wyobrażenia „naszych najserdeczniej­
szych*, wystąpił z obszerną pracą, wydaną nak ła­
dem F . Fontane w Berlinie pod tyt. : „Goethe in 
Po len .“ W książce tej zebrał z nadzwyczajną su 
miennością wszystko, co Goethego łączyło z nami, 
względnie dsp z G ie th e m ; o amy tu więc daty 
odooszące się oi-tylko do literackich, ale i osobi 
stych stosunków niemieckiego poety z aami O książ­
ce tej pomówimy jeszcze obszerniej, tu  zaznaczamy 
tylko ścisłość i sumienność autora, któremu w p.a- 
cy i ego dopomogli pp. Chmielowski, B egeleisen 
i Estreicher. Dzieł > p. Karpelesa ozdobione jest 
wyb -rnie zrobionym portretem  Mickiew cza podług 
rysunku S-hrnellera, znajdującego s.. w zbiorach 
ks. A leksandra sasko-weimarskiego.

8 8 1 studzielnogo alkoholometru, skutkiem czego 
znowu niewyprodukowany spirytus bywa opodatko­
wany. W gorzelniach produkujących dziennie 7 
hektolitrów, znowu w ośmiomiesięcznej kampanji 
płaci się podatku za 1344 litrów 470 zł.

Te trzy przytoczone powyżej wadliwości przy­
noszą właścicielom gorzelni szkodę na 2.192 zł. 
Cyfry te są zdaje Dam się nadto wymownemi, aby 
potrzeba było jeszcze jakichkolw iek' kom entarzy.

Grosz publiczny,
Z prawdziwą przykrością bierzemy dziś pióro 

do ręki, aby podnieść sprawę, której wyświecenie było 
oddawna obowiązkiem dziennikarstwa... Dlaczego dziś 
to dopiero czynimy w zdecydowanaj formie —  okażo 
się poniżej.

Rozchodzi się tu —  jak w tytule wyrażono —  
o grosz publiczny, o fundus. powstały z ofiarności 
ogółu, który jako taki służyć powinien wyłącznie ku 
o lom, na które go złożono i pozostawać pod kon­
trolą publiczną. Wszelkie nadużycia w tym względne 
winne być surowo karcone, tem bardziej, jeżeli trwają 
bezkarnie od dłuższego czasu, bez nadziei poprawy.

Istniejące od lat kilkunastu w naszem mieście 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy aitystów sceny pol­
skiej,* przechodziło różnorodne, bardzo burzliwe 
fazy. Założone pod najpomyślniejszą wróżbą, cieszące 
się wielką sympatją publicznośoi, upadło dzięki nieo- 
ględności zarządu i — członków. Nie chcemy po­
ruszać taj drażliwej sprawy, oddawna przebrzmiałej. 
Znany ogólnie jest fakt, iż artyści me odznaczają 
się zdolnościami administracyjnemu...

Stanęło wreszcie na tem, iż Towarzystwo, rozpo­
rządzające znaoznym kapitałem —  w rewersach i 
bardzo szczupłą gotowizną, przestało de facto  istnieć... 
Nie zwoływano przez czas dłuższy walnych zgr< ma- 
dzeń, ani posiedzeń wydz.ałn i dopiero przed dwoma 
laty grono artystów, ożywionych jak najlepszemi chę­
ciami, jęło się krzątać około lestauricji Towarzystwa. 
Wybrano nowy wydział z p. Władysławem Barą- 
czem, jako prezesem na czele, zaś urząd skarbnika 
powierzono człowiekowi fachowemu, który zaofiarował 
swe usługi zupełnie bezinteresownie Towarzystwu. 
A że egzystencja i działalność Towarzystwa zależała 
w pierwszym rzędzie od znaczniejszego kapitału obro­
towego, przeto w oelu uzyskania takowego, postano­
wiono odwołać się do ofiarmści publicznej.

Komitet zawiązany z dziennikarzy, artystów i 
mecenasów teatru, zajął się w styozniu 1888 r. 
urządzeń am reduty na cele stowarzyszenia. Cała 
prasa tutejsza z bezprzykładną zgodnością popierała 
rzeczone przedsiębiorstwo i dzięki jej zabiegom re­
zultat finansowy zabawy, odbytej w dniu 2 . lutego 
b r , wypadł świetnie. Dochód przenoś ł  sumę 2000 
złr., gdyż dyrekcja z uznania godną ofiarnośoią od­
stąpiła na ten cel salę b.zpłatoie.

Część uzyskanego kapitału przeznaczono na fun­
dusz rezerwowy, resztę obrócono na tak zwane „chwi- 
lówki,* tj. Da pożyczki z terminem dwatygodniouym 
zwrotu. „Chwilówki* te miały zastąpić znane w świę­
cie zakulisowym: a conto, którego dyrekcja teatru, 
wiecznie pozostająca w kłopotliwem położeniu finan- 
sowem, zaliczać aitystom nie była w stanie. Równo 
cześnie też podjęła się dyrekcja teatru obowiązku 
ściągania wypłaoonych artystom chwilo wek przy wy­
płacie gaży i zwiotn uzyskanej gotówki do kasy To­
warzystwa. Proceder ten korzystny dla stron oba, to 
jest dla artystów i dyrekcji, trwał niestety bardzo 
kiótko. W miarę ciągłych niepowodzeń materialnych, 
spowodowanych nieudolnem kierownictwem teatru, 
dyrekcja z coraz to mniejszą skrupulatnością zwra­
cała ściągnięte przez siebie zaliozki, aż w końcu ka­
pitał obrotowy się wyczerpał, i — zarząd Towarzy­
stwa dziwnie łatwo pogodził się z dokonanym fa­
ktem. ..

W dniu 19 kwietnia bież. roku odbyło się 
ostatnie walne zgromadzenie w mowie będącego sto­
warzyszenia. S p r a w o z d a n i e  k a s o w e ,  p r z e d ł o ­
ż o n e  c z ł o n k o m  w y k a z a ł o ,  i ż d y r e k c j a  
t e a t r u ,  k t ó ł - e j  f i r m a n t  p. W ł a d y s ł a w  Ba-  
r ą c z  b y ł  p r e z e s e m  „ w z a j e m n e j  p o n o c y * ,  
p o z o s t a ł a  w i n n ą  s t o w a r z y s z e u i a  s u m ę  
2048 złr. 93 et !! I

W sprawozdaniu z walnego zgromadzenia, ogło 
tzonem w naszem piśmie (nr. 110 z dnia 20. kwie­
tnia), podnieśliśmy wcale dobitnie, że postępek dyre- 
ktora-preze <a był baidzo .. niewłaściwym. I  najżyczli­
wszy pizyiaciel p. Barąc/a musi nam przyznać rac ę. 
Naczelnik instytucji, pożrc-ający pieniądze od swych 
podwładnych; prezes Towarzystwa, korzy^taiący z 
funduszów, prze-naczonych na zapomogi człouków — 
to brzmi wcale nieładnie.

Minęło znów pół roku, w ciągn którego czasu 
czekaliśmy cierpliwie na wyjaśnienie tej przykrej 
sprawy. I  doczekaliśmy się — afisza, zapowiadającego 
przedstawienie na korzyść „Wzajemnej pomoey aity- 
stów*, które to przeditawionio — a raozej dochód z 
niego uzyskany — służyć ma podobno na częścio­
we przynajmniej pokrycie pretensji, jakie stowarzy­
szenie żywi w obee p. Władysława Barącza

Pozwalamy sobie powątpiewać, ozy publictnośó, 
spiesząca w dobrej wierze z zaułkiem na oele huma­
nitarnego stowarzyszenia, jest powołaną do spłacania 
prywatnyoh długów teatralnego przedsiębiorstwa?

Co bardziej —  nie taimy się z przekonaniem, że 
taki sposób sf łao .nia długów, uwłacza zarazem dy­
rekcji teatru, jak i wydziałowi stowarzyszenia

Z tego więc powodu, żądamy Da tem miejscu 
rzet-lnego wyświecenia niemiłej sytuacji przez wy­
dział Towarzystwa.

Z prowincji.
(z.) Przemyśl 1. grudnia. ( D eputac,a do n a ­

m iestnika. —  N ędza. — Z a siłek  uchwalony p rzez  
radę po w ia to w ą )  Wczoraj bawili w murach naszego 
grodn wielce dostojni gośoie, a mianowicie : książę
Windischgr&tz, bar. Eriegahammer i namiestnik hr. 
Badeni, którzy przybyli w odwidziny do komendanta 
tutejszego korpusn bar. B-inlaidera.

Pobyt namiestnika w naszem mieście nastręczył 
reprezentacji powiatowej sposobność do przedstawienia 
temuż opłakanego stanu ludności powiatu, dotkifętej 
nieurodzajem — na wniosek bowiem pełnego inicja­
tywy wiceprezf.sa totejszej rady powiatowej, dra Cziy- 
kowskiego, zebrała się depnticja, złożona z ks. A la 
ma S-piehy. ks. Adama Lubomirskiego i p. Bolesła­
wa Iveza, która wraz z dre a Czaykowskim odmalo 
wał i namiestnikowi w jaskrawych kolorach nęizę 
ludności, prosząc o środki zarad ize. Namles nik p n y  
rzekł uczyń ó co będzie można, nie obieooł jednak, 
aby akoja rządowa w niesieniu pomocy poszła dalej, 
nniżeli już postanowiono.

Niestrudzony ks. Sapieha poszedł dalej ; udał on 
się d> zgromadzonych komendantów korpusów i przed 
stawił tymże opłakany stan rzeczy, kładąc szczegól­
niej naoisk na to, że włościanin, nie maiąc paszy, 
wyzbywa się koni zupełnie, a okoliczność ta nie jest 
może bez znaczenia na sprawy militarne. Zwierzchni­
cy wijskowi zajęli się żywo sprawą, przyrzekli so­

lennie swą ingerencję i zapewnili, że ingerencja ta 
nie będzie bez owoców.

Troska naszej reprezentacji powiatowej o lud, za­
sługuje na pełne uznanie, a uznaniu temu dano już 
wyraz na posiedzeniu raąy powiatowej, odbytem przed­
wczoraj, kitdy drowi Czaykowskiemu wyrażono ze 
strony rady podziękowanie za napomkaienie podczas 
pobytu cesarza w Przemyślu o klęsce nieurodzaju i 
wywołanie tych pamiętnych słów m onarchy: E s  
tnuss abgeholfen we)den.

Klęska bo też nieurodzaju jest ogrom na; nie 
tyle może dla ludzi, którzy w naszym powiecie mają 
dość źródeł do zarobku, ile dla bydło, pozbawijnego 
wszelkiej paszy. Aż się seroe ściska, kiedy się widzi, 
iż włościanin wyprowadza ostatnią sztukę bydła 
z obory i krowę wartości 50 zł , oddaje za 7 zł. 
Coż dopiero mówić o koniach ? ! Te sprzedają się po 
2 zł. na sztukę —  co więcej : włościanin ze łzami 
w oczach prosi, by wziąć za d a r m o ,  byle tylko 
nie widział, jak zwierzę z głodu ginąc będzie... 
Ogromna też moc koni legła już pod nożem. W oko­
licy Birczy zabito w listopaazie około 300 sztuk, 
w Dobromilu 250, w powiecie przemyskim przeszło 
200 sztuk. Żydzi zakupują konie na skórę i kości, 
płacąc po l '/3 reńskiego i biją takowe gromadnie po 
50 i 100 sztuk w lasach ! Dzieje się to dziś, a co 
się dziać bidzie za m:e3iąc i później?!

Tetejiza rada powiatowa uchwaliła przedwczoraj 
zaządaó od Wydziału krajowego bezzwrotnej zapomogi 
w kwocie 12.000 zł. na wykonanie robót publicz­
nych, dąjąoych pracę dla ludzi, zaś 25.000 zł. tytu­
łem bezprocentowej pożyczki za gwarancją powiatu. 
Snma 25.000 zł. rozdzieloną będzie między lud, dla 
właścicieli bowiem większych posiadłości zażądano 
osobno 15.000 zł. Pimoc jednorazowa taka, to kro­
pla w morzu !

Odczyt p. Leopolda Janikowskisg o
zgrom adz'1 onegdaj wieczorem do sali ratuszowej 
sporą liczbę słuchaczy, pragnących poznać stosunki 
ludów podzwrotnikowych. Prelegent opowiedział 
pokrótce dzieje sw e g ', blisko trzyletniego pobytu 
pod rów nikiem , .mianowicie w górach K ryształo­
wych, leżących o mil blisko sto od zatoki C o r i -  
s c o, do której w ptda rzeka M n i .  Tu u podnó’:a 
wytej wzmiankowanych gór założył p. Janikowski 
stację, z której odbywać miał dahze wycieczki , 
celem poznaaia kraju i wejścia w stosunki z j ego 
mieszkańcami. Kraj ten górzysty, jak i dalsze jego 
części , zamieszkałe przez bitny a przedt ębiorczy 
lud P a n g u e ,  który przybywszy z głębi Afryki, 
wyparował os:a i łe  tu pokolenia czarnych i zawojo­
wał ich terytoria. L u t ten nienawidzący przede- 
wszystkie n białych, rozpoczął w samych zaraz 
początkich chytrą po ljaz iow ą wojnę przeciw p. 
Janikowskiemu. Nie było dnia, aby z gąszczu nie 
gwizdnęła kula, dziesiątkując w ten sposób ludii 
p. Janikowskiego, rekrutowanych z murzynów 
brzegowych

Tymczasem zapasy ryżu dl* żywienia robo tn i­
ków wyczerpały s ię ; trzeba było napowrót wracać 
do Alobi, aby tabor zaprowiantować. Ku wielkiemu 
zdziwieniu, marsz powiotuy nie napotkał na p rz e ­
szkody, —  nieprzyjaciół jakby nie było. Byf to 
jednak tylko podstęp, kiedy bowiem p. Janikow ski 
wraca/ rzeką z taborem  i zapasami do stacji, został 
niespodzianit z dwu stron napadnięty , ograbiony 
ze wszystkiego i omal nie zabity, g ly b y  n ie p rz y ­
tomność tłumacza, który w chwili krytycznej wsko­
czywszy do rzeki, przewróeił łódź królewską. P rze­
rażeni nieprzyjaciele poczęli umykać. Po tej p rze­
prawie p. Janikowski wezwał pomocy gubernatora 
hiszpańskiego, i a ten wysławszy na wody M u  n i  
statek wojenny zm us'ł kacyków P a  u g u e  do 
zawarcia zgody ze śm ;ałym podróżn:kiem

Zawieranie zgody odbywa się w Pangne w 
sposób oryginalny. Obie strony nacinają sobie wza 
jemnie ramię i w krwi tej maczają orzesz-k. N a­
zywa się to zaru'auą k rw i; o l  chwili tu  ceremonji 
uw a'ali Pangue p idróżniki za swego brata.

Eelig i Pangue w po ę iach bardzo jestp  ‘do 
bną do i-hrześeiań->kiej. Twórcą wszystkiego lest 
fetysz A m b ’ a n i ;  on stworzył m aniok, banan i 
inne owoc-, nauczył rzemiosł i handlu, alo p -źuiej 
rozgniewawszy się na murzynów, opuścił Afrykę 
i przeszedł w ciała T a n  g a n i  (białych).

Uw żalą też eur pe czyków za istoty wyższe, 
co jednak w a le  im me przeszkadza, gdy się ty'ko 
zdarzy sposobność, poezęstowić którego kulą i wy 
słać da Ambiaui z powrotem. W prostoeie swej 
pros li Pangue nawet p. Jonikow-kiego, aby napi­
ja ł list do A m biaui, skłaniający go do powrotu 
między czarnych.

W da'szym ciągu opowiedział p. Janikowski 
zwyczaje narodowe i rei gijne ludu Pangue, ich 
wiarę w d ichy i szalbierstwa kapłanów tetyszerów 
oraz znaczenie amul tów, stanowiących główne 
źródło dochodu kapłanów.

Co się tyczy kanibalizmu, panującego między 
ludem Pangue, to wypływa on więcej z pobudek 
religijnych. Mięsa ludzkiego kosztuje, że tak po­
wiemy, mężczyzna dwa razy w życiu : raz dziec­
kiem, d-ugi raz wówczas, kiedy fhhop^ przecho­
dzi w stan młodzieńczy; ma to mu zapewniać 
szczęście. Inne uczty ludożercze odbywają się 
tylko podczas wojny i jest to więcej aktem zem ­
sty, niżeli żarłocznością.

H andel i przemysł koucentruje się najgłó- 
wniej na kowalstwie i garncarstw ie, oraz handlu 
hebanem, kauczukiem i drzewem czerwonem.

Obyczaje wojenne, domowe, oraz inne są 
mniej więcej równe wszystkim ludom afrykańskim; 
są to rzeczy zuane i zbytecziiem byłoby je tu 
powtarzać.

Prelegent zakończył odezvt tylko wzmianką 
o przyszłości ludu Pangue, dzięki misjom OO. J e ­
zuitów francuskich. (kr.)

KRONIKA.
Wiadomości Z dworu. Aro. B a i n e r  przybył 

już wraz z małżonką swoją do Madrytu i został po­
witany na dworcu przez królowę-rejenzkę, przedsta­
wił) eli władz rządowych i personal austro-węg. am ­
basady Arcyksięstwo zamieszkali w pałacu królew­
skim.

Kalendarz Środa (4 .) : Barbary. — Wschód 
słońca - godzinie 7. minut 39, zachód e go­
dzinie 4

Z iycia towarzyskiego W Rnsaowie odbyły 
się zaręczyny n. Władysława B u s z y ó ś k i e g o ,  z 
panną Emilją T e o d o r o w i c z ó w n ą ,  córką właści­
cieli Rnssowa, państwa Józefów Teodorowiczów.

Pogrzeb śo. Zofii z Anczjcćw Schmidtowej 
odbył s'ę w<-zoraj po południu przy udziale nader 
licznej publiczności, która w ten sposób pragnt-ła po 
zostałc.j rodzinie okazać swoje głębokie współczucie 
po stracie tak wysoce inteligentnej i pełnej dobroci 
egoby, jaką była śp. Helena

Korzystając ze swobody, jaka przysługuje kro­
nikarzowi, chcielibyśmy w kilku bodaj słowach wspo­
mnieć na tem miejscu o mężu, którego zasługi uczcić 
mieli sposobność wszyscy, komu tylko praca dla kraju 
leży na sercu. Mamy tu na myśli profesora historjl 
na tutejszym uniwDrcyteoie i prezesa Towarzystwa hi­
storycznego, dra Ksawerego Liskego. W dniu wczo­
rajszym, jako w dniu jego imienin, szerokie koła, 
pooząwszy od kolegów —  profesorów uniwersytetu, 
da uczniów znakomitego historyka, pospieszyło, by 
złożyć mu serdeczne słowa życzeń i czci, dla jego 
pracy i poświęcenia. Bo poświęceniem trzeba nazwać 
praoę człowiek -, który od lat długich złożony cho­
robą a od lat siedmiu niezdolny podźwignąć się z łoża 
cierpienia, nie ustaje w piacy nad młoedm pokole­
niem i nad postępem nauki i wydająo oo roku nowe 
olbrzymie tomy .Aktów grodz, i ziem.a, k ztałci 
rnhdyeh lodzi na pożytecznych obywateli dla kraju.

Mianowania. Namiestnik zamianował: Józefa 
Miihlnera rewidentem rachunkowym, Marjana Szymo- 
nowicza oficjałem rachunkowym, a Marjana Kruszyń­
skiego i Ludwika CiimurowBza asystentami rachun­
kowymi w departamencie rachunkowym galic. na­
miestnictwa.

Rada szkolna krajowa zamianowała : Stefana Gut­
kowskiego w Kościelisku stałym nauczycielem młod 
szjm 2-klasowej szkoły etatowej w Bieńezycaoh i 
Wincentego Łabudę w Jawornika stałym nauczycie­
lem kierującym 3 klasowej szkoły etatowej w Jor­
danie.

Temperatura- Barometr opada. Średnia tem­
peratura wczoraj była — 2 9 G ., najwyższa 
— 0 2 ’C., najniższa —  5 0  O.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnioznej: W iatr będzie co do kierunku północny, 
co do siły mierny, średnia tempeiatura doby bez 
zmiany, niebo będzie zachmurzone, względna wilgo­
tność powietrza bez zmiany, opad, śnieg. Powie 
trze niespokojne, zamieć.

Z Łrmji. Podpułk. E lw . O b s t  (10 pp ) prze­
niesiony został w stan spoczynku. Podpułk. Mieczysł. 
K o ł o w s k i  przeniesiony z 80 pp. do 95 pp., a 
podpułk. A. W is  c h i n k a  z 95 pp. do 80 pp.

Porządki W m ieście. Doczekaliśmy się „na­
reszcie* zimy, oraz wszystkich jej przyjemności i 
niedogodności. Do tyen ostatnich zaliczyć wypada 
nadzwyczaj utrudnioną komunikację w mieście, a t> 
szczególnie na ohodnikach, przeznaczonych dla pie­
szy c .  Podczas odwilży chodniki nie są zamiecione i 
uprzątnięte ze śniegu, zaś w czasie mrozów znowu 
niewysypane piaskiem. Ubiegłej zimy kronika brukowa 
zapisała niezwykle liczny szereg wypadków złamania 
lub wywichnięcia nogi lub ręki, wskutek poślizgnięcia 
się na nie posypanym chodniku. Aby temu zaradzić, 
zwracamy się zawczasu do wszystkich komisaizy 
dzielnic o przypomnienie stróżom kamienicznym 
odnośnego rozporządz mia —  niestety często niewyko- 
nywanego. Nie dość jednakże publikować corocznie 
te rozporządzenia, ale należy rozciągnąć ścisłą kon­
trolę, a nie stosującyoh się do tych przepisów, karać 
aresztem lub grzywną. Jeżeli nieposłuszny stróż za­
płaci kilka razy karę lub posiedzi w areszoie, to 
z pewnością nie będzie on sobie nadal lekceważyć 
zarządzeń organów miejskich, a w mieście będzie 
panować większy porządek.

Do rady powiatowej złorzowskiej, pizy wybo­
rze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybrany 
zosta/ Jan Bosak, naozeluik gminy Ranizowoe.

Nowy hotel. Niebawem powstanie w naszem 
mieście nowy, wspaniały hotel, jakiego brak dotych­
czas u nas ogromnie oiozu »ać się daje. Budowy tego 
nowego hotelu podęło się towarzystwo akcyjna z ka­
pitałem 500 000 złr. Stanie on na placu, należącym 
do p. Brykazyńskiego przy gmschu sejmowym. Urzą­
dzenie pokoi będzie niezmiernie wytworne, w hotelu 
będzie sala balowa, restauracja pierwszorzędna itd. 
Zaprowadzone też będzie tam oświetlenie elektryczne.

Na fundację stypendyjną imienia śp. Henryka 
Janki złożył p. Bolesław Smiałowski Z9 Stajaniec 
kwotę 200 z/r.

[jej Obchody Mickiewiczowski1). W sobo tę  dn ia  
30. l is to p a d a  b r. u rz ą d z iła  m łodzież  g im n a z m m  F ra ń  
Ciszka Jó ze fa  w a u li w ieczo rek  m u zy k a ln o -d ek lam a- 
cy jny  k u  uczczen iu  p am ięc i n ieśm ie rte ln e g o  naszego  
w ieszcza . O bchody  ta k ie  m ają  d la  uczn iów  bez z a ­
p rzeczen ia  d o n iosłe  znaczen ie. P o b u d z a ją  one u czu c ia  
p a tr io ty cz n e , cześć d la  w ie lk ich  m ężów  n a ro d u  chęć 
n a ś la d o w a n ia  ich  —  w  k ońcu  n a w iąz u ją  jeszcze śc i­
śle jsze  w ęzły  k o ieżań sk ie  i p o zo staw ia ją  n a  c a łe  życie  
m iłe  w sp o m n ie n ia  ch w il, sp ęd zan y ch  w  m u ra c h  szk o l­
n y c h , ch w il n a jszczęś liw szy ch  w  ż y c u .  bo n ie z a m ą ­
conych  tro sk ą  o ju tro ,  bo opiom ien ioD ych  a n reo lą  
m ło d o ści, n ad z ie ją  w  lep szą  p rz y sz ło ść . . P ro g ra m  
tego  w ieczo rk u  b y ł  n a jle p szy m  dow odem , ja k  czuj-) i 
m y śli m łodzież  g im n a z ja ln a , a  w szy s tk ie  p u n k U  p r o ­
g ra m u , w y k o n an e  z p recy z ją , c a ły  n a s tró j pow ażny , 
jak i p a n o w a ł w czasie  o b ch o d u , pozosta-fie na  d ł  igo 
w  p am ięc i u czn ió w  i p ro feso rów .

Zuchwała kradzież. Tygodnik kołomyjski p. t. 
O własnych siłach  donosi: „Niezwykle zuchwałej
kradzieży dopuścił się w dniu 26. zm. Adam Zabo­
rowski, Ufługnjący u tntejszego lekarza dra Sysaka 
od kilku dni w zastępstwie dawnego służącego, który 
go swemu słnżbodawcy polecił. We wtorek dnia 26. 
zm., kiedy dr. S , jako znawoa, zasiadał przy rozpra­
wie, rozbił Adam Zaboiowshi żelazną szkatułkę, przy­
śrubowaną do dna szufladki w biurku, i zabrał z niej 
całą gotówkę około 700 złr., a nadto weksel na 600 
złr., który j'dnak w połowie był już zapłacony.

Obywatelstwo honorowe. Reprezentacja gminy 
miasta Kolbuszowy, w uznaniu zasług, położonych 
dla dobra kraju, k< ścioła i samego miasta, zwłaszcza 
pu zeszłorocznym pc żarze, który zniszczył połowę 
mieszkańców, nadała obywatelstwo honorowe ks. Lu­
dwikowi Ruezce, jakoteż hr. Zdzisławowi Tyszkiewi­
czowi, prezesowi rady powiatowej.

Urządzenie portu żeglugi parowej w Krakowie 
uchwaliła zebrana dziś ankieta. Gmina deje bezpła­
tnie plac, a państwo wybuduje port własnym kor 
sztem.

Przynajmniej bez obłudy! Berliński B órs. 
Cour. otrzymał z P o z n a n i a  taki charakterystyczny 
list z datą 80 zm .: „W najezerszych kołach naszych 
wywołnje to fatalne wrażenie, że komisja koloniza- 
cyjna ponownie nabyła już, czy też dopiero nabyć 
zamierz? znaczniejszą posmiGość z r ą k  n i e m i e ­
c k i  oh.  Idzie mianowieie o położone w Jaroczyńskim 
obwodzie dubra „ Witasehitz*, własność spaueobier- 
oów Vossa, obszaru około 5000 morgów Spadko 
biercy rzeczeni, wszystko ludzie bardzo zamożni, gdyż 
oprócz tej ziemi odziedziczyli także znaezne kapitały, 
otrzymali, czy może dopiero otrzvmają przeszło pół 
miljona m. zwyż długu hipotecznego jako cenę ku­
pna. Otóż — o ile wiemy — celom komisji koloni- 
zaoyjuej była g e r m a n i z a c j a  p o l s k i c h  c z ę ś c i  
k r a j u  p r z e z  k o l o n i s t ó w  n i e m i e o k i a h .  Jeśli 
zaś komisja w kilku wypadkach odstąpiła od tej 
zasady, aby przyjś5 w pomoc poduppdłym właścicie­
lem Niemcom --  to chyba trudno już poiąó, jak 
mogła zdobić się na to wobec ludzi notorycznie bo­
gatych itp. biada B eri. Bórs. Cour. Rzocz prosta, że 
w Lm w szystkim  może mieć dla nas pewien interes 
tylko dtwód tej cynicznej otwartośoi, z jaką libe­

ralne* pismo pruskie akoentuje bez ogródki „ g e rm \ 
nizację polsuioh częśoi kraju*, jako główne i w r . 
łączne zadanie komisji kolonizaeyjnej.

Ordynacja Sanguszków. Sławuokie dobra księoia 
RomaDa Sanguszki, który nie ma sukcesorów w linji 
prostej, najbliżsi zaś jego sukoesorowie w linji bo­
cznej są poddanymi austrjaokimi, tj. podlegają edy- 
ktom maroowym, mają przejść na hr. Józefa Poto- 
ohiego. Donoszą, że ks. Roman umyślił przelać swą 
ordynację na hr. Józefa Potockiego (syna zmarłego 
namiestnika i ks. Sanguszkównej, córki starege księ­
cia Romana), zobowiąsując tegoż do noszenia nazwi­
ska SaDguszko Potocki i do opłacania rocznej renty, 
około 250 tysięcy rs., innym sukcesorom. Hr. Józef 
Potocki — jak wiadomo —  przyjął poddaństwo ro­
syjskie i mieszka w Antoninach, na Wołyniu

Polacy W Moskwie, w  Moskwie mieszka spora 
garstka Polaków, lecz towarzystwo to jest tak roz­
prószone, że ginie prawie zupełnie pośród ludności 
miasta Moskwy. Nie można uwierzyć, że w Moskwie, 
gdzie liczba Polaków dochudzi do 10 000, nie ma 
ani jednej książki polskiej w żadnym magazynie, a 
-ie ma z pc wolu braku pipy tu. Kilka 1 i; temi pp. 
Grossman i Knebel mieli bibljoteczkę poisz j, ale m i- 
sieli ją sprzedać dla braku ozy tających osób’. Dzien­
ników poUkich nigdzie nie ma, opróoz oukierni F ili­
powa. W roku zeszłym został otwarty poiski maga­
zyn nut p. Hilknera, z czasem może wprowadzi on i 
dział książkowy.

W iciu Eiffla zamkniętą została na eezon zimowi. 
Otwartą zostanie ponownie dopiero na wiosnę.

Wiadomość o maneristwia carewicza następcy 
tronu z ks. Maud, oórką ks W a l j i  — które we- 
d/ug pism berlińskich miało być w krótkim czasie 
publicznie notyfikowane — nie może, według u p e ­
wnienia dobrze w sprawach dworskich poinformowanej 
S t. Jam es Oazette, już z tego wzglądu polegać na 
prawdzie, 29 pokrewieństwo carewioza z księżniczką 
angiólską staucz według kanonów prawosławnej 
oerkwi n’eprzezwyoiężoną do ślubów małżeńskich 
przeszkodę.

Adelina Patti odpłynęła temi dniami wraz z mę­
żem swoim sign. Nicolini na pozładzie parowca „Teu- 
tonią* z Anglji do Nowego Jorku, celem odbycia” zło­
todajnej tary _ artystycznej po Stanach Zjednoczonych.

Tajemniczo morderstwo. Wielką sensację spła­
wiła w Witebiku spełniona tam świeżo następująca 
zbrodnia. Do miejsoowych łazienek parowyoh przybył 
jakiś mężczyzna z dam ą; oboje byli młodzi i wy­
twornie ubrani. Mężczyzna przyniósł ze soba zawi­
niątko, jak mniemano z bielizną na zmiauę. Po upły­
wie godziny wyszedł on, ale sam, na zapytanie zaś 
służącej nadmienił, że pani jeszoze się ubiera, a jemu 
spieszno na pociąg. Minęła znów g,dzina, a pani nie 
wychodziła; służba zainteresowana taką nadzwyczaj­
nością i nie mogąc drzwi od łazienki oiworzyó zij 
rżała przez szybę rad drzwiami umieizezom* ’i do­
strzegła trupa kobiety, ale bez głowy — tej nigdzie 
nie znaleziono. Poszukiwania mordercy dotyohozas cą 
podobno beżowe cnemi. Domyślają się, że celem zbrodn, 
nie były materjalne korzyśoi, kosztownośoi bowiem 
jakie ofiara zbiodni miała na sobie, jej woreczek z 
pieniądzmi dot,ó znaoznemi, oraz zegarek złoty na 
miejsca pozostawiono.

Na próżny pociąg, stojąoy aa Stacji w Augs'- 
btirgu, najechał przed kilka dniami, skutkiem złego 
ustawienia zwrotnioy, monachijski pooiąg pocztowy. 
Z podróżnych nikt nie doznał uszkodzenia, Datomiast 
dość ciężko zranieni zostali dwaj urzędnicy kolejowi 
w drzazgi zaś pjszła pewna ilość wagonów w naieoha- 
nym pociągu.

Trzęsienie ziemi. Onegdaj po południu miały 
mieisca w Jagudzime i Kragujewaozu bardzo silne, a 
w Kuprji mniej silne traęsienia ziemi; towarzyszył 
im siluy huk. V. niektórych miejsoowościach spadafy 
kumienie przy zilnyah detouoc-acL ; kieraimk wzęsienia 
ziemi był częściowo wschodnio-zachodni, częściowo 
północno- połndmo wy.

(m) Tańce czerkiesko-azjatyckie, w  orygi­
nalnych strojach, które budziły pizez kilka dni po­
dziw u ga viedzi ulicznej, wystąpiła onegda, trupa 
Czerk.esow, złożona z 7 osób (a między temi znaj- 
du,ą B.ę dwu kobiety) w sali Frohsinu. Zkąd -mi 
pochodzą, tiuduo stanowczo oizec czy należą do
, l r ,°i7  f y .d0 A"jl ‘ również niu da s*  dokładnie 

?  r  p  ,Jfedllakże .“ 'k tó rzy  z tej tańozącej trupy 
zwidz.h Palestynę i zawadzili o Jeruzalem -  u io  
chyba nie potrzeba nawet udowadniać. -

Program wczorajszego wieczora składał sie
z produkcji muzyk. 95 pp., którą dyrygował kaptl
mistrz p. Forka i tańców, jak głosiły .fisze, -o z e r -
k i e s k o - a z j  a t y o Ki c h * .  Przeważnie były to tańce
żelowe, a najwięcej się podobały „azjaty o kie* przy
odgłoaie tam brnna i piszczałki. Jest to taniec dziki
namiętny, oguisty, podobny bardzo do kozaka i koło^ 
myjki.

Nadzwyczaj efektowny był taniec „merytyńeki* 
pomiędzy 8 ma kindżałam., wbitemi *  ziemię a
równie pięknie wypadł taniec azjatycki „ra z łu k a “
w.Jslyirjm o zaokrąglonych kształtach dansem !
„wbija kmdżał w serce kochanka i tańczy w około 
mego. Oczywiście pohnięcie nie jest śmierteinem

Tamte czerkieski polega na nadzwyczajnym "wy­
ćwiczeniu nóg, doohodzącem de doeki nałości i pre-
T n i ,  n y UOgl migaji* w p°wietr*«. cały kort UJ 

a ,t 0,rUSt a 81? woale 1 to i « t  główną zaletą
poleca ”ta e ir t J 8' jaty0kieg0“- 1 na w^ ni8 

S ,  ta iż Czerkies tańcząc, trzyma
kindźał oparty o oko 1„| skroń. Na zakończeni 
przedstawiono wesele azjatyckie, kiórego epilogiem

a7iii"  t  ■J moW1 P '°8ram — pojedynekazjatycki. Widocznie wesela wszędzie są podobne,
gdyż jak się okazało i w Azji wypito kilkanaście 
butelek wódki, a panna młoda usiadła na beozoe 
z w Jką, poji dynek zaś odbył się w ten sposób że 
jeden z przeciwników powalił drugiego na ziemię i 
bez wielkich eeremonij wbił ma kindzał w piersi 
Czy pojedynek ten zakończył się śmiercią, ozy wypito 
na przeproszenie jeszcze kilka flaszek wódki — nie 
wiemy, gdyż w tej chwili zapadła zasłona.

Zona poszukuje męża Onegdaj zgłoaiła sie do 
policji Elżbieta Protnngowa, mieszkająca przy ’ nl 
Źródlanej 1. 4 z douiesieniem, ie  mąż jej Fryderyk 
opuścił ją, pozostawiając wraz z trojgiem małyoh dzieci 
bez żadnego utrzymania, w najokropniejszej nędzy 
Protung prowadził w ostatnich crasaoh żyoie — h u ­
laszcze i jak się zdaje uciekł z kochaLką. Policja 
poczyniła zarządzenia oelem wjkryoia miejsca pobytu 
zbiega. r  J

Kradziez w kawiarni Marek Dank właściciel 
kawiarni przy ljl Sykstuskiej 1. 2 oskarżył onegdaj 
k; sjerkę Katarzynę J. o kradzież kawy, której kil ' 
kilogramów znalazł w jej kufrze. Dank podał nad­
to, że J. kradła cakier i herbatę. Kasjerkę aresz­
towano.

Fałszyw e 10 centów ki pojawiły si
w obiegu. Policja zarządziła poszukiwania.

Aresztowano Ignacego Jakubowicza, 
jowca, poszukiwanego za zbrodnię oszustwa 
niewierzenia,

Smierc awanturnika. Onegdaj rano obwi, 
się w domu przy Al, Snopkowikiej 1. 8. Lndwik Ż 
pomocnik masarski, liczący lat 19, syn wyrobnik

zno

obock 
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czynią kucharki nasze, chroniąc się przy jego przy­
rządzaniu od s k a l e c z e n i a  ręki, skoro już nie­
znaczna ilość krwi weszłej wprost do rany, powa­
żne spowodować może niebezpieczeństwo.

Uspokoiwszy się też na wieść o owych alar­
mujących nowinat h, które poddają w podejrzenie 
niewinnych tych mieszkańców wód słodkich i sło­
nych, możemy spoglądać bez obawy na bieżące 
dnie przedświątecznego postu i jak  dotychczas 
dzielnie się z nimi na półmiskach rozprawiać, je­
dnak... pamiętając o wszystkich powyższych wska­
zówkach z doświadczenia wziętych, które na każdy 
sposób na baczną za s łu g ir). uwagę. x. x . x.

Wiadomości literackie i artystyczne.
[S . P .]  Z  teatru. Onegdajsze przedstawienie 

powiodło się wybornie pod każdym względem. Szczel­
nie zapełniony amfiteatr i huczne oklaski, towarzy­
szące każdemu numerowi programu, podniecały fan­
tazję artystów, biorących odział w rzeczonem przed­
stawieniu.

Już uwertura z „Zampy", wykonana pod osobi- 
stem kierownictwem p. Kozłowskiego, wywołała gło­
śny aplauz, który powtórzył się i podczas „Przy­
sługi®, odegranej koncertowo przez świetny ensemble, 
z p. Fiszerem jako Moutonnetem na czele. Sympaty­
czny najz gość, tak rzadko niestety ukazujący się ua 
skarbkowskiej scenie, grał z znakomitym humorom i 
z werwą

Nastąpiły produkcje wokalne pań: Skalskiej
(„Zielona wyspa"), Camillowej i Kasprowiczowej 
(„Wolny strzelec"), oraz pp. Jeromina i Laskow­
skiego („Lukrecja Borgja"), zakończone „Przejściem 
Wenery", okolicznościową farsą, która dziś już nie 
jest bynajmniej na czasie. Grano ją bardzo dobrze. 
W dnecie z „Palestranta" usłyszeliśmy panią Bocskaj 
i p. Olszewskiego, w arji z „Strasznego dworu" pana 
Jeriynę.

Odwieczny „Werbel domowy" wraz z mazurem 
wilanowskim tworzył ostatni punkt nadmiernie obfitego 
programu.

Dochód musi być znaczny —  a zresztą vcde- 
renio...

Przedstawienie jubileuszowe Amelego Urbań­
skiego, które się odbędzie dnia 9. grudnia w naszym 
teatrze, składać się będzie wyłącznie z utworów po 
pularnego autora. Między innemi wznuWioDą będzie 
fraszka pt. „Po wystawie paryskiej".

Koncert Śliwińskiego, znakomitego pianisty, 
odbędzie się dnia 8. bm w sali kasyna miejskiego. 
Program jest niezwykle interesujący i roztacza 
ogromne bogactwo muzyki klasycznej i nowoczesnej. 
Młody mistrz gra prócz Beethovena, Chopina, Schu­
mana i Liszta, także wiele utworów drobniejszych 
Scarlattiego, Rubinsteina, Paderewskiego itd. W Kia- 
kowie robi on ogromną furorę, salony zaś tamtejsze 
ptześcigają się w przyjęciu go. Jestto bowiem nietylko 
pierwszorzędnej wartości wirtuoz ale i człowiek uj­
mujący i towarzyski.

P. Kochańska po kilku latach niebytności, za­
witała do Warszawy i onegdaj w ystąpił. z koncertem 
w gafach redutowych. Mimo podwyższonych cen wej­
ścia, sale doszczętnie zapełniła publiczność, chciwa 
nsłyfazenia śpiewacza! której sława rozbrzmiewa sze­
roko1 po Europie jednym hymnem pochwalnym.

Ruch stowarzyszeń.
Walna zgrom adzenie członków „Czytelni aka­

demickiej" (ciąg dalszy), odbędzie się w środę d. 4. 
bm. o godz. 6. wieczorem na wszechnicy w sali 3. 
Na porządku dziennym: wybór przewodniczącego,
jego zastępcy, skarbnika, bibljotekaiza tegoż zastępcy, 
12 członków wydziału i tyehże 6 zastępców. Po wy­
borach nastąpią wnioski itd. Ze względu na wyma­
gany statutem do wyborów komplet, uprasza sekre- 
tarjat o jak najliczniejszy udział członków.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Z n iż e n ie  t a r j i y  dla  transportów  węgla k a m ie n ­

nego do wschodniej Galic ji.  W ed łu g  og łoszen ia  w dz ien ­
niku rozporządzeń ek. m in is te r s tw a  hand lu ,  zuiżyła  ko­
lej K aro la  Luaw ika  taryfę  d la  t ranspor tów  węgla k a ­
miennego do Tarnopola,  do niebywałej dotąd ceny 10 
c l t. jdziesięe centów) od jednego  kilom etra  i  w»gonu, z 
warunkiem przewozu p r z y n a j m n i e j  150 w a g o ­
n ó w  d o  k o ń c a  g r u d n i a  1890 r o :u  prz  z jednego 
nadawcę.

Spłata kapitałów wynayrodzenia
za oojęcie propinacyjnego prawa wyszynku.

Na li zue zapytania pod jakiemi warunkami 
nastąpi z dniem 1. styc!n:a spłata kapitałów po­
wyższych i wydanie ssygnat odpowiadamy na pod­
stawie a u t e n t y c z n e j  informacji co następuje:

1. Celem uzyskan.a asygnaty na wypłatę ka­
pitału wynagrodzenia, wymierzonego przez Dyrekcję 
funuszu propinacyjnego, względnie dodatkowego 
wynfgrodzenia z przyznanego w skutek wniesionej 
reklamacji, należy przedłożyć tejże Dyrekcji po­
daniem wolnem od stempla przekaz, t. j. uchwałę 
sądu realnego zezwalającą na wypłacenie powyż­
szego kapitału z a o p a t r z o n ą  w k l a u z u l ę  
p r a w o m o c n o ś c i  t e j  u c h w a ł y .

.Jeżeli wypłala kapitału nastąpić ma na ręce 
pełnomocn:ka, winien tenże załączyć do podania 
w należytej formie wystawione, notarjalnie legali­
zowane umocowanie do podjęcia kapitału.

2. W  podaniu tem należy zarazem wyraźnie 
nadm ienić, czy uprawniony życzy sobie, by wy­
płata nastąpiła przy tutejszej głównej kasie ktajo- 
wej, jako kasie funduozu propinacyjnego, lub przy 
jednym z kra owych urzędów podatkowych, czyli 
też żąda, by kapitał wynagrodzenia przesłany mu 
został pocztą i>> jego koszt i niebezpieczeństwo.

3. W  załatwieniu podań, zaopatrzonych w po­
wyższe wymóg’, wyda dyrekcja ile możności jak 
najrychlej, asygnatę do kasy głównej krajowej, ja­
ko kasy funduszu propinacyjnego ze wskazaniem 
mVj ca i sposobu wypłaty kapitału i zawiadomi o 
tem uprawnionego względnie tegoż wykazanego 
pełnomocnika. Zawiadomienie to służyć będzie 
uprawnionemu jako legitymac a do podjęcia kapi­
tało, który wydunyci mu zostanie pizez wskazany 
w asygnacie urząd płatniczy z zachowaniem prze­
pisanych dla kas zwykłych środków ostrożności 
za wystawieniem nieostemplowanego pokwitowania. 
W  pokwitowaniu tem należy powołać datę i licz­
bę odnośnej asygna!y, jakoteż kwotę wynagrodzę 
nia cyLowo i słowami z podaniem majętuości ta ­
bularnej, której poLąć się ma,ące wynagrodzenie 
dot) czy.

W razie, jeżeli « prawniony lub legalnie wy­
kazany pełnomocnik żądał przesłania mu na jego 
koszi i niebezpieczi ństwo należnego kapitału wy­
nagrodzenia pocztą, winien po otrzymaniu zawia­
domienia o uskutecznionej asygnacie wnieść w tej 
mierze wprost do kasy głównej krajowej, jako 
kasy funduszu propinacyjnego przy dołączeniu 
asygnaty i kwitu p< świ.dczającego odbiór kapitału, 
podanie, w którem wskazać należy dokładnie m iej­
sce, dokąd kapitał wynagrodzenia ma być prze­
słany.

Z uwagi, iż w miesią :u styczniu należy s:ę 
spodziewać większego napływu podań o uskutecz 
nienie wypłat w mowie będących kapitałów leży, 
w interesie tych uprawnionych, którzy już są w 
posiadaniu przekazów sądowych, aby inż teraz 
wnosili rzeczone podania, by dyrekcja była w mo­
żności jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca przy go­
tować potrzebne asygnaty.

mieszkają y przy rodzicach. Żuk znany był jako nie- 
bezpioczny awanturnik i nałogowy pijak. Obwiesił 
się on na klamce od drzwi, za pomocą paska i to 
prawdopodbnie będąc pijanym. Zwłoki odstawiono 
do szpitala.

W tym samym domu, na tej samej klamce, po­
wiesiła się przed dwoma laty jakaś kobieta.

Posiedzenie pełnbgo komitetu teatralnego
odbędzie się we środę dnia 4. grudnia o godz. 6 
wieczoiem w sali ratuszowej.

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
Ełał dla p. G , p. Antoni Wołowski złr. 1.

Z resursy urzędniczej Przedstawienie ama­
torskie, odbędzie się w sali Towarzystwa „Frohsin" 
d. 7. bm. Odegraną będzie 3-aktowa komedja Bałuc­
kiego „Radcy pana Radcy." Między antraktami grad 
będzie mnzyka wojskowa 95. pułkn. Początek o godz. 
7 1/, wieczór. Wstęp dla członków resursy i najbliż 
szoj rodziny po 20 ct. od osoby, dla obcych 
przez członków poleconych po 40 ct. Bilety we 
czwartek i piątek w lokalu resursy wydawane będą, 
zaś w sobotę przed przedstawieniem przy wejściu.

Z gal. Tow. muzycznego. Dyrekcja zaprasza 
uprzejmie P. T. członków na próbę orkiestralną, 
która się w środę d. 4. bm. o godz. 7. wieczór w 
sali Towarzystwa odbędzie.

Wyroby tkackie. Niedawne we Lwowie założyła 
jedna z pań fabrykę wyrobów tkackich. Fabryka ta 
w krótkim czasie pomyślnie się rozwinęła, a obecnie 
wyrabiają tam rzeczy, używane dn codziennego użytku, 
jak : spodmee włóczkowe, fartuszki, szale, kołderki, 
powijacze, dywanisi, poduszki smyrn(Ó3kie i gobeli­
nowe itd. Wszystkie te przedmioty robione są na rę­
cznych aparatach tkackich, a odznaczają się niezwy­
kłą trwałością i starannem a gustownem wykcńcze- 
niem. Fabryka ta znajduje się przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. o a zwracamy na nią szczególniejszą uwagę 
naszycn pań, gdyż znajdą wiele stosownych podarków 
na Gwiazdkę".

P . Gizeia Guljas, dobra pianistka daje koncert 
dnia 9 bm. w sali kasynowej, używając przy forte­
pianie Ehrbara nowej klawiatury, sporządzonej przez 
Janka._______

” Przedpostn* pogadanka.
W  chwili, gdy stowuie do odwiecznego zwy­

czaju, na stołach naszych pojawić się mają różno­
rakie ryby smażone, gotowane, żydowskie, fasze­
rowane, zwijane, marynowane etc. etc. —  uczony 
jakiś Niemiec wystąpił z artykułem  dowodzącym 
z całą stanowczością, że ryby i różne smaczne 
mi czaki nie tylko są szkodliwe, ale wprost t ru ­
jące. Streszczamy .jego artykuł nie dlatego, iż mu 
bezwzględnie wierzymy —  (Niemiec może cierpi 
chroniczny katar żołądka i ztąd jego pesymizm) 
ale dla zasady : rd a ta  refero.

Pisze uczony N iem iec:
Na podstawie licznych doświadczeń stw .erdzo- 

no, iż niektóre gatuuki śledzi, jak niemniej małże, 
omułki jadalne, na pewnych miejscach łowione, 
m ają właściwości trujące; nie mniej pewną 
jest rzeczą, że w ciele ryb w jtw arzają się w pe­
wnych warunkach z a r o d k i  t r u j ą c e .

Z tej przyczyny istnieją w krajach nadm or­
skich policyjne zakazy sprzedawania ryb pewnych 
gatunków, tudzież ryb złowionych w pewnych m iej­
scowościach lub w pewnych porach roku, tak, że n.p. 
w wielu oklicach W ł o c h  nie wolno dostawiać 
ua targi b a r  w e n y  (barbus vulgans) w c z a s i e  
t a r ł a  od miesiąca marca do maja. W ydanie po­
dobnego zakazu byłoby pożądanem także i u nas 
gdyż jakkolwiek s i e d z i b ą  t r u c i z n y  jest u 
większej części ryb tylko i k r a ,  to przecież ku­
pujący rypy nie mogą inieć o tem wiadomości i 
przy sprawianiu ikrę jako szkodliwą wyrzucać. 
Zreoztą została też u innych ryb uznaną oprócz 
ikry także ż ó ł ć  i w ą t r o b a  jako siedlisko truci­
zny, a w niektórych znowu szkodliwą test g ł o w a .  
S ą  też rodzaje ryb, z których s t a r s z e  a r a ­
c z e j  w i ę k s z e  bywają szkodliwe i z tego p wo- 
du nie wolno większych sztuk pewuyeh gatunków 
sprzedawać, jak n. p. na H a w a n i e  nie sprzeda 
ją z odmian m a k r e l i  (caraiix) sztuk ważących 
nad dwa funty. Przychodzą także pewne grupy 
ryb, w których wszystkie odmiany są podejrzane, 
a oduosi się to głównie do całego szeregu obej­
mującego j e ż o w n i k i ,  s a m o g ł o w y ,  p r z e ­
k r ę t  w y  i p ł a s t u g i  (odmiauy diodonów, te tra - 
donów i ostraeionów). Są 10 okazy większe i g ru ­
be o wypukłych bokach, wystających przeważnie 
grzbietach i nieruchomei szczęce górnej, których 
ciało zamiast łuskami, okryte jest kolcami i naje­
żone grzebieniam i i płetwami.

Któżby jednak uwierzyć zechciał na słowo, 
że ów tak bardzo poszukiwany i smaczny w ę ­
g o r z ,  zalicza się także do ryb trujących i rneda- 
rem nie kucharki nasze spoglądają zawsze na n ie ­
go nieufnym wzrokiem uważając go ?a węża sko­
ro znanemu profesorowi wszechnicy turyńskiej p. 
M o S8o powiodło Bię wykazać doświadczalnie, iż 
węgorz posiada k r e w  j a d o w i t ą  i to w takim 
stopniu, że krew jednej sztuki wystarcza zupełnie 
na otrucie dziesięcin mężczyzn. Zrobiwszy to od­
krycie poddał M  o 8 s o w zoologicznej stacji w 
N e a p o l u  krew rozmaitych r \b  jak najdokładniej­
szemu badaniu i przekonał się, że 1/ m f a  ich jest 
po największej części bezbarwną, a natomiast m ie­
ni s ę  na żoltawo-niebiesko u m o r e n y  t. j. 
w ą g o r n i c y ,  która należąc do specjałów była 
już n starożytnych R z y m i a n  wysoko cenioną i 
tu tak dale e, iż za świadectwem P l i n i u s z a  
kfcrmiono wągom ice mięsem ludzkiem, byle tylko 
uczynić je w smaku jeszcze delikatniejszem'.

Doszedłszy do tego spostrzeżenia, nie mógł 
ni M o  880  przenieść na sobie, by nie skosztować 

smaku krwi węgorza i został niepom iernie zdzi­
wionym, uczuwszy na języku i podniebieniu silue 
pieczenie i zauważywszy znaózne i prawie natych­
miastowe toczenie się śliny. Nawet limfa zwyczaj­
nego t. j. r z e c z n e g o  w ę g o r z a  i w ę g o r z a  
m o r s k i e g o ,  okazała podobne właściwości, a 
M  o 8 s o idąc dalej w swych badaniach próbował 
szczepić limfę tę zwierzętom tnpie:szym i wię­
kszym jak gołębiom, królikom i p6om, i doszedł 
do zdumiewających rozultatów, zauważywszy po 
wstrzyknięciu limfy wprost do naczyń krwionośnych 
u psa, podobnie zupełnie jak przy ukąszeniu żmtji, 
początkowo przyspieszenie oddechu i uderzeń pul­
su, potem znpełny brak tychże, a w końcu po u- 
p ljw ie  czterech m inut śmierć

N a Docieszenie jednak licznych miłośników 
węgorzy podajemy, że k r e w  i o h  n i e  d z i a ł a  
w c a l e  s z k o d l i w i e  z ż o ł ą d k a ,  tracąc p ra­
wdopodobnie już przez samo g o t o w a n i e ,  a 
może także wskutek s o k ó w  i c i e p ł a  ż o ł ą d ­
ka swe trujące właściwości, zaczem nieztraiając 
na to straszne odkrycie sumiennego ichtiologa, 
nie potrzebujemy w rzeczywistości doznawać oba­
wy p rz td  spożywaniem tak smacznych kąsków, 
jak węgorze, moreny i sm arJże. Mimo to wydaje 
się nam całkiem tłusznem , że żeglarze i rybacy 
•tr»rg« się u k ą s z e n i a  węgorza i dobrze też

D o dzisie jszego  n u m e r u  do­
łą cza m y  d la  P re n u m e ra to ró w  
D o d a tek  4 8  „ B LU SZC ZU ” 
za  p a zd zier . Z a rzą d z iliśm  y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lę  iv ekspe­
d y c ji  i  n a  k a ż d y m  a d res ie  w y ­
c iśn ię tą  je s t s ta m p ig l ia :
„J3 JL.TJ8S 5SC SZ .”

W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p ism o  
to n ie  doszło r ą k  prze  d p i a  c i ci cli, 
u p r a s z a m y  re k la m o w a ć  n a  
poczcie, gdyk, z n a sze j s tro n y  
u c z y n il iś m y  w szy s tko , a b y  o d ­
pow iedzieć  p o ło żo n em u  w  n a s  
z a u fa n iu .

Z izby sądowej.
{Proces wadowicki).

Wadowice 3. grudnia. (Tel. B e . P o l.)  Oskar­
żony Baruch Band, naganiacz, zeznaje w dalszym 
ciągu seuzacyjue fakta, mianowicie, że Lóweuberg 
udając w obec włościan-emigrantów, telegrafu weł 
na budziku, pobierał za to taksy, wychodźców 
policzkował, trzym ał zamkniętych w szopach, chle­
wach Upiwnicucb, bojąc się by ich żandarm erja 
nie zoczyła, pobierał wygórowane sięga,ące do 95 
zł., ceny biletów okrętowych.. Band opowiada da 
lej szczegółowo gwałty, popełniane przez nagania- 
czów. Naganiacze Baranek, Hodur, Ozyrwik, fcSter- 
nal potwierdzają niektóre szcztgóly tych zeznań, 
a w szczególności Hodur zeznaje, że Herz usiło 
w ał nakłonić go do zm ienienia zeznań uczynio­
nych w śledztwie, obiecując mu, że gdy tylko 
wyjdzie z więzienia, nagrodzi go sow itie. Zezna­
nia te wywołują wielką senzację. Prokurator za­
rządza odosobmennie H  rza, Klausnera, B iła tka , 
Lósw enberga, Landaua i Landerera.

Weimar 2. gruduia.
{Sensacyjny proces polityczny).

Dziś przed południem rozpoczął się tu senza- 
eyjny proces o obrazę honoru wytoczony przez ks. 
E rnesta II. przeciw prokuratowi dr. Harmeniugowi 
w Jenie. Ten ostatni wydał w maju br. broszurę 
pod tyt.: „W er da?" jako odpowiedź ua ulotne p i­
smo pod tyt.: „Także program  z 99 dni". Proku­
rator H arm ening w broszurze swej przy,ął jako 
rzecz dowiedzioną, że książę saski E rnest II . jest 
wydawcą broszury pod tyt.: „Także program" i na 
żywa go nowoczesnym świętoszkiem", a o broozu- 
rze jego powiada, że od początku do końca jest 
niesprawiedliwą i zmyśloną. Rozjraw a rozpoczęła 
się w obec natłoku publiczności. Ogólny inL res 
budzi wyświecenie sprawy, czy ks. E rnest II jest 
istotnie antorem wspomnianej briażury. Herm e 
ning ma prowadząc dowód prawdy, zażądać we­
zwania ks. E nesta II. na świadka. Jako obrońca 
H eim eninga fungUjfl radca 6ądu Sturm.

* W przeciwieństwie do N. fr . Prcsse W . M ,
u. Sontags Zt j .  utrzymuje, że przyszła sesja par 
Jam entam a bardzo łatwo stano sió  może puut t  
zwrotny w naszym parlam entaryzm ie. Cnyba ule­
gają zaślepieniu ci, którzy nie do trzegli, że że ­
lazny pierścień większości omeno ẑ  stał nadwerę­
żony. N:o tylko młodoczescy i z w łoodego Tyrolu 
pi stówie przestali ni leżeć jako wierni zwolennicy 
do prawicy, ale i klerykaly zdradzają wielką ochotę 
do nieposłuszeństwa. Opór parc,i klerykalnej nie 
wychodzi od L ;enbachera i ?allinger8, lecz także 
m?gr. Karlon poczuwa wielką ochotę d ,  froudy. 
H rabia Hoheuw art użyć będzie m usiał wszystkich 
zdolności dyplomatycznych by doprowadzić do 
skutku pożądaną fuzję klubu Liechtensteinowskiego 
i hrabiego Hohenwarta. H rabia Ta: ffo ccema 
aktualną sytuację bardzo trafnie i jest przekona­
nym o chwiejnej egzystencji dotychczasowej swej 
większości. Jeżeli zatem prawica chce zaTzymać 
dotychczasowe swe wpływy, wówczas musi przyjść 
do dokładnego rozpoznania swego stanowiska. 
Rząd nie myśli o rozwiązaniu parlam entu p~zed 
ustawowym terminem. Z tego faktu zechce pra­
wica wyciągnąć należyte wnioski i do m ch zasto­
sować swą przyszłą akcję.

* P olitik  pisze pod datą duia 30. listopada : 
Wczorajsza mowa węgierskiego ministra finansów, 
W eckerlego była chybioną z dwojakich względów. 
Świeżo upieczona ekscelencja potępiała korupcję— 
po za granicam i W ęgier, co też w całej Oishtawji 
wywołać musiało śmiech hom erytzny. Następnie 
krytykował bardzo ostro szowinizm, twieraząc, iż 
zawiść nie j st właściwą wielkim, lecz małym na­
rodom i nie dowodzi poczucia siły i nicośc1. J tź li 
tak jest w istocie, to czas najwyższy potemu, by 
Węgrzy nie uwodzili się tem uczuciem ku ncie- 
miężeniu innych narodów, gdyz d.a w iek ich  i 
m ałych narodów przyjść musi dzień obrachunku i 
pokuty.

* Now. W rem  publikują doniesienie k re­
spondenta Mołconowa z W iednia, o konferencjach 
odbytych z wpływowemi osobistościami, między 
innem i z szefami obu biur prasowych. Mołconów 
słyszał wszędzie w yrażane życZoDia, by Austrja 
żyła w przyj żi.i z Rosją. Kierownicy biura pra­
sowego mieli go stauowczo zapewnić, że znaczna 
część wzajemnego rozdrażnienia wynikła z ustawi­
cznego podjudzania ze strony prasy w iedeńskiej, 
co nie ma nic wspólnego z interesam i rządu.

( T c l a z r a i a r  *  l u n y  u l i  p l a i u ) .

Stambuł 2. grudnia. F irm an dla Krety nie 
jest jeszcze wypracowany. Zawierać on będzie 
prócz am nest|i także koncesje ekonomiczne. W szcze­
gólności ma być zniesioną dziesięcina a natomiast 
ma być zaprowadzony podatek gruntowy. (N . fr . P r.)

Berlin 3. grudnia Donoszą z Petersburga, że 
zachorowało tam 150.00U osób na grypę (? ); m ię­
dzy ihorym i znajduje się także car. (G . L .)

beriin 3. giuduia. K oln . Z tg . zaprzecza, jako­
by A ustrja zm ieniła wskutek wpływu Niemiec 
swoją politykę bnłgarską. A ustrja nie miała wzglę 
dem B ułgarii żadnego programu. {O . L .)

Rzym 3. grudnis. Zapewniaią t u j  t a  łaj ą ? 
konsystorz odbędzie się dnia 16. albo 19. b. m., 
publiczny zaś dnia 19. albo 20. bm. Papież za­
mianuje biskupów rosyjskich , niektórych francu­
skich i prawdopodobnie także arcybiskupa m o­
nachijskiego. Z końcem grudnia pojawi się ency­
klika, >aL się dom yślają, o obowiązkach społecz­
nych. {G. L.)

Rada państwa-
Wiedeń 3. grudnia.

(T e le g ra m y  „ D z i e n n i k .  P o l .k i e g o . - ,
Skutkiem śnieżnej zawiei udział posłów bar­

dzo n ieliczny ; szczególnie ławy posłów polskich 
świecą pustkami.

O godz. 1 ] 3/4. zagaił prez. S m o l k a  posie­
dzenie. Rząd przedłożył już : ustawę o n t b y w a  
n i u  d ó b r  w G a l i c j i  za pieniądze, otrzymane 
przez skarb państwa za prawo propinacji w tegoż 
dobrach galicyjskich: ustawę dotyczącą e s k o n -  
t u  w a r r a n t ó w  publicznych składów zbożowych 
przez Bank ausiro-węg. Dalej złożono na stole 
prezydialnym : kilka sprawozdań komisji legitymu 
c y jn e j; prowizorjum budżetowe na 1 kw artał 1890; 
sprawozdanie komisji o dostawach dla arm ji itd. 
Kilku posłów złużyło przyrzeczenie. Dr. D u n a ­
je  w e k  i zabiera następnie głos w sprawie swoje­
go w y w o d u  f i n a n s o w e g o .

Ogólne zapotrzebowanie na rok 1890 w ynosi: 
545,475.660 złr., pokrycie zaś 546,418 477 złr., a 
zatem zostaje nadwyżka 942.817 złr. Ogólne za­
potrzebowanie w porównaniu do tegorocznego jest 
wyższe o 5 429 775 złr. Do zapotrzebowania je ­
dnak roku 1889 trzeba jeszcze puliczyć dodatkowe 
kredyty na zapomogi, na budowę kolei Jasło Rze­
szów, a zatem preliminarz zapotrzebowania faktycz­
nie tylko o 3,487 574 złr. je s t wyż.-zy. Pojedyńeze 
pozycje budżetu wykazują, żs ministerstwo 
spraw wewnęrrznych potrzebuje więcej o 
313 4 ,3  z b  m inisterstwa obrony krajowej o 
3,188.341 złr., ministerstwo oświaty o 367 8-51 
złr.. ministerstwo skarbu o 549.763 złr., handlu 
o 7,767.150 złr.,. wskutek kredytu 2,300 000 złr. 
na budowę kolei Jasło Rzeszów i żądania 2,906.000 
złr dla kolei, które przeszły w zarząd państw a, 
ministerstwo rolnictwa o 223 414 złr., spraw iedli­
wości o 112.810 złr. i etacie pensyiayn1 o złr. 
370.905.

Ogólne zapotrzebowanie długu państwowego 
prelimiucwane jest o 616.042 zł niż^j, zaś docho­
dy państwowe wobec pokrycia w roku 1889 o 
3,602.533 zł. wyżej, niż w roku poprzednim. Do­
chody z podatku od wódki i od cukru wstawione 
są w budżet w tej samej wysokości, jak w roku 
poprzedrrm W ynik ze sprzedaży tytoniu w trzech 
pierwszych kw arlałaeh roku 1889 dowodzi po­
wolnego ale ciągłego w ziaslania tego dochodu.

Wykończone zamknięcie rachunków za rok 
1888 wykazuje w wydatkach 546.927.974 złr., w 
dochodach 513,692 531 złr., niedobór tedy wynosi 
33 335.443 z ł r . ; a w porównaniu z preliminowa­
nym niedoborem o 8,838.727 złr. więcej. Ta nad­
wyżka w niedoborze wynika z czasowego p rzesta­
wienia duchodó# z podatkn od cukru, a to skut­
kiem nowego systemu podatków spożywczych, 
który rozpoczął obowiązywać z dniem 1. sierpnia 
1888. Ponieważ podatek od cukru w preliminarzu 
za r. 1888 został obliczony według dawnego sy­
stemu, pokazał się w faktycznych dochodach z 
tego podatku u b jtek  w sunnę 22 754.248 złr. 
Z wyjątkiem tego ubytku, inne pozycje budżetu 
za r. 1888 nictjiao  nie okazały się niepomyślniej- 
szemi od preliminowanych, lecz owszem korzyst­
nie szemi o 15,365,521 złr.

Dochód z podatków stałych w okresie od 1 
stycznia do 31. października b. r. był o 1,289 000 
złr., dochód z podatków n estałych o 14,598 000 
złr. pom yślnieszym , niz roku poprzedniego.

P. m inister zapowiada liczne finansowe re ­
formy, mianowicie na polu podatków stałych. 
Przedłożenie, jakie wkrótce z -su n ie  w tej mierze 
w nits onem, będzie miało na celu sprawiedkwszy 
rozdzuł ciężarów podatkowych w interesie przy­
niesienia ulgi tym, którzy zbytnio dotychczas byli 
opodatkowani, a przedewszystkiem uboższym kun- 
Irybuentom. W tej mierze ma być zaproponowa­
nym miernie zwiększający się osoL owo-dochodowy 
podat* k w zw:ąTlu z częściowi m przekształceniem 
podatku zarobkowego, który zostanie odpowiednio 
zmniejszonym.

Wiedeń 3. grudnia. W ydany przez mężów 
zaufania klubów prawicy komunikat, stw ieidza, że 
< dbyte przedwczoraj wspólne narady wykazały po­
cieszające porozumienie pomiędzy wszystkiemi frak ­
cjami prawicy, tA  pod względem pojmowania o- 
becuego politycznego po łożenia , jaketeż co do 
czyncośji tych frakcyi w zbliżającej się sesji par­
lam entarnej. ( G. L.)

Teegramy „Dziennika Polskiego’’.
Wiedeń 3. grudnia. Ze strony urzędowej za­

przeczają stanowczo, aby hr. B a  d e  ni miał 
ustąpić.

Wiedeń 3. grudnis. Głoszą, że budżet pań­
stwowy zamknięty został nadwyżką wynoszącą o- 
koło trzy miljony.

Wiedeń 3 grudnia. W  komisji dla kodeksu 
karnego wyraził m inister przewodniczącemu Ma 
chalskiemu podziękowanie za energiczne j rzepro- 
wadzenie sprawy i wyraził życzenie, aby rada 
państwa dla obradowania nad nią zwołaną została 
już na 10. stycznia p. r.

Wiedeń 3. grudnia. Wczoraj ukonstytnowało 
sią „Ogólne stowarzyszenie demokratyczne". P rze­
wodniczącym wybrany został Kronawetter, zastę­
pcą prof. Beuedikt.

Buda-Peszt 3. grudnia. Przy tytule „prezy- 
djum m inisterstwa" wybuchła znowu burza prze­
ciw Tiszy. Najgwałtowniej i najzajadlej występo­
wał przeciw Tiszy Ugrcn, a zwracając się do więk­
szości, radził jej, aby Tiszę pogrzebała, gdyż jest 
on już politycznym trupem .

Tisza odparł w sposób ironiczny i żartobliwy, 
iż wcale jeszcze um ierać i ustępować z m iejsca 
nie m jśii.

Również nader gwałtownie w ystąpił następnie 
przeciw Tiszy Apponyi i zapowiedział, że opozycja 
taktyki swej w obec niego nie zmieni i walkę da­
lej prowadzić będzie.

Praga 3. grudnia. Katolicko-polityczne sto­
w arzyszen i uchwaliło wyrazić podziękowanie
Schwarzenbergowi i innym posłom, kioizy prze 
mawiali przeciw tablicy pamiątkowej dla Hussa i

wnieść protest przeciw umieszczeniu jej na nowem 
muzeum.

Berlin 3. g ru iu ia . Do Koln. Ztg. donoszą via 
Stam buł, że Giers miał oświadczyć bawiącemu w 
Petersburgu Cankowowi, że dla rządu rosyjskiego 
kwestja bułgarska jest zupełnie obojętna, a Gan­
ków może zaraz wyjechać, gdyż nikt w Rosji pla­
nów jego popierać nie będzie.

Berl<n 3. grudnia. W  sprawie kredytów na 
cele wojsaowe udzielił rząd w komisji budżetowej 
tego rodzaju poufnych wyjaśnień, iż i opozycja 
przeciw tym kredytom m usiała umilknąć.

Paryż 3. grudnia. Na odnośną interpelację 
w izbie odpowiedział Spuller, że rz ą i  francuski 
jest na najlepszej stopie z nowym rządem w Bra- 
zylji.

B ruksela 3. grudnia. Pizy bycia Stanleya i 
Em ina baszy oczekują tu około 10. styczuia p. r.

W ' e d e ń  3. g ru d n ia . M in isterstw o finansów zezwo­
liło  na kstow anie  na g ie łd z ie  p o ż y rr" ' bułgarskiej'

w i e u e n  3. g rud n ia . M iuisl Gu p rz y jn o w sł
w czoraj d ep u tac ję  urzędników  poe , w yraził uzna­
n ie  d la  całego persoDalu pocztow ego i telegrafi : im g c , 
i prz> rzek ł zw iększenie liczby wyższych posad, oraz wy­
nagrodzen ia  za nocną służbę.

W i e d e ń  3. g ru d u ia . Zam ieć śniegow a trw a  bez 
p r z e n ;y  K om unikacja z W iedniem  y rzerw ana w wielu 
k ierunkach a w sam em  m ieście w szelki rneb  je s t  praw ie  
niem ożliwy.

B e r l i n  3. g rudn ia  W ilaen b ru ch , a u to r zakazanej 
sztuki, ma z am ia r  p rosie  cesarza  o cofnięcie zakazu.

W i e d e ń  3. g ru d n ia . Po zam knięciu  g ie łdy  w ie­
czornej p łacono k red y ty  318-70, lan d erbank  221 2 ", union- 
b a rk  242 25, sta tsb ah n y  237, wyg. pap. ren tę  97 87, ren tę  
m ajową 86 25.

W i e d e ń  3. g ru d n ia  P rzy  t ią g n le n iu  losów z r. 
1864 g łów na w ygrana p a d ła  na serję  248 n r. 14. d ru g a  
na  s. 221.3 nr. 72 G łów na w ygrana losów W in d iseh - 
g rae tza  p a d ła  na nr. 403.

W iedeń 3. grudnis. M inister sprsw  wewnę­
trznych wystosował do nizszo • austriackiego na­
miestnictwa reskrypt wzywający do ścisłego nad­
zorowania agentur okrętowych w szczególności ajen­
cji brem eńskiej „Lloyda" i ham burskiej „Paeket- 
fah rt", polecając zarazem, w razie jakichkolwiek 
nadużyć odebranie koncesji W reskrypcie znajdu­
ją się wymienione nawet poszczególne firmy, m ię­
dzy innem i znana wiedeńska ajencja SchlenLer et 
O om p, która w edłng tw ierdzenia rządu węgier­
skiego wywozi via  W iedeń węgierskich dezerterów.

B uda-Peszt 3. grudnia. Bajm obradować bę­
dzie do 12. b. m Pc Nowym roku ro z p e e u ta  
obrady w drugiej połowie stycznia.

Beriin 3 gruduia, Radzie związkowej i parła 
mentowi przedłożony bądzie wkrótce d-lszy zbiór 
aktów o Afryce, zajiewne jako alegata do rozpraw 
nad kolonjalną polityką N iem iec wśród trzeciego 
czytania etatu.

P e te rsb u rg  3. grudnia. Dotychczasowa ordy­
nacja miejska w gubernjach bałtyckich zoskiła na 
mocy ukazy carskiego w tym duchu zmienioną, ie  
l i t e r a t o m  o d ę to  pi a wo wyborcze. Również za­
prowadzono język rosyjski, jako urzędowy w m iej­
sce dotychczasowego niemieckiego.

W i e  l e ń  „ g ra ln ia .  W ezu ra jw *  konfa ren e ja  pod 
p riew odnictw em  min. Z  a 1 e i  k i e g  o ( i  n ie h r. T  a a  f- 
f  e g o, j.łk  t i  myiDie t tą d  dom etiono) u ch w aliła  rów nież, 
aby na ko„zt pańatw a zbudow aną z o ita ła  w B iałoj w ła tu a  
ram p a  kolejowa d la  s tac ji n ie ro gacizny , gdyż kolej P ó ł­
nocna prngi (Ci m .eó tak ą  staoję w B ielaku, w zbron iła  
się to uczynić Dalej postanow iono, że p rz ep ity  uu lem o- 
żebniająee  do tychozat n iw ct p rzep row adzen ie  n ie ro g a ­
cizny w ew nątrz jed n e j m iejse„w o£ei, od domu do domu 
m ają b jć  od tąd  ł a g o d n i e j  wykonyw ane.

Pr»> J 3c.»i%li do L w ow a
dnia 3. g ru d n ia  1889 r.

H O T E L  fcORŻ V A. h r. O liz a to w a , z W o ły n ia  A. 
M azarak i, i  N esto row ie. O. O rłow eki, z P o łow ier. A . 
C ieleck i, z Porchow y. S. C leń tk i, z W odnik . K. Y oiliu , 
z D rezna. M. Z akrzew ski, z Czołhan. E . L in d n e r, ze 
Szczecina. H. H e n n ig er, z P rzem yśla . Z. L oew enthal 
z B erlin a  A. E is tta k e ,  E . Sco tt, z R opienk i. H . Lów y, 
z B erlina .

H O T E L  A N G IE L S K I. C. L ekczyusk i, z R em enow a. 
A. K oralew ski, z Kowalowy. J .  Peszyńzki, z Kontów. A. 
Czyczkiewicz, z Brodów. M. W aw rzynkiew icz, z K una- 
bzOwa B. S ło tw /ósk i, z H n id a ry .  S Kosowzki, z W ioy- 
n ia  P, Z brożek, z R udek. D r. M. G oldberg , z C zer- 
n iow iee. P  M oszyński, z Z łoczow a. A. R ojek , z J a ro -  
rła ffia .

H O T E L  KUHNA. S P y tlik , z Ł oziny . M. Kopy- 
sty ń sk a , z K obylnicy.

NAD ESŁA N E. 
Powiększenia fotograficzne

> jakiejkolwiek fotografii a a  d o  n a i i i r a l i i e j  w ło l -  
k e ś r l ,  wykonuje be* za tru ty  %.vdo l e f is iw a
Zakład  I UonnO Pfł Łwńwfolejraficzny n o llllU I a, Akadeeaieka i.B

D ocent un iw ersy tetu  1894
D r .  G U S T A W  P I O T R O W S K I ,

l e k a r z  c h o r ó b  n e r w o w y c h
ordynuje od gcd i 3. do 5., ul. Akademicka 1. 5, I  p.

P e w r ó e i ł o  m
2 0 LI D r .  C . S z te m b a r th .

O rdynuję od godz. 3 . - 4 .  u l B atorego, 26.

Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie „ T h e  Greshaui 
w  L o n d y n ie "  przeniosła swe biuro do domu 
przy ulicy Sykstuskiej, 1. 44. 3040

W ino Chassaing y s E , 1 t S S
nemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro­
ku 1861 o W inie Chassaing  złożono b a rd a #  p o ­
chlebny -aport paryskiej akademji medycacej. —  
d tej chwili produkt ten o trzy m. I nagrody naj­
wyższe na wazystkich wystawach —  gdzie sią 
znajdował. W roku 1883 rada ałożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w ‘A iedniu przyznała mu dyplom na m e d a l  z ło ty  
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu t a k  
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indj&eŁ.

Wszędzie to wino j e s t  dziś znane i ceniona 
w leczenia orqanóu' trawienia, gastralgji, boleści 
eolądka, trudnego poterotu do tdrowia, utracie ni 
i  apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(Jyspepsji). 539

llustrow. czasopisma humorystycznego

„SMIGUS’ Nr. 23 .
wyszedł ju ż  z pod p ra ły  — i je s t  do n abycia  w A d m in i­
s tra c ji „ D z i e n n i k a  P o U k i e g ń ”  (p lac  M arjaoki 
1. 6), w „ B i u r z e  d z i e n n i k ó w * 4,  «  t r a f i k a c h  

i kałągarnlack.



DZIENNIK POLSEI z dnia 4. Grudnia ló o ».

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i te .

po l '/ j  centa od wyrazu.

Ekstrakt sosnowy do rozpylania  
pokoju dla e ie rp iąeych  ua piersi.  

Ceua 50 e t , poleea A. Pokoruy. W  iłowa.

W pływowi Inteligentni agen­
ci wszędzie poszukiwani

re s tan te  Lwów.
August

787

ł  pleka w Pruchnika poszukuje ź\. ucznia z porządnego domu. 778

TJLTeiooypedy dziecinne, sfoso- 
VV w ,y  prezen t  na M ikołaja  poleea 

H. Niemetz, Lwów, ul. Sykstuska  24 
sk ład  maszyn do szycia. 700

Osoba p i ln - Io tu ia ,  szuka obowiązku do 
_  towarzystwa , :d u e j  osoby.

Z. I, Zainars tynów 1. 229.
A dres

788

Panua uzdolniona w szyciu sukien 
i bielizny, poszukuje czasowego lub 

sta łego umieszczenia. Zgłoszenia  p rzy j ­
muje A d m in is trac ja  „Dziennika."

Ency klopedja O rg e lb ran d a  19 tomów 
w nzdobuej oprawie 20 złr. 30 et., 

bas oprawy U  złr. 70 et. Do nabycia  
w Iv‘ iegarnf P  lskiaj we Lwowie. 781

Zakład galantery jnc-lntroli- 
gatorski t wyrób kartonów  

wgłębianych (Passepa r tou ts )  Jana 
liostiuka. we Lwowie, przy ulicy
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
d' i. przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres tego zawodu wcho- 
czane.

łlTyborne pierniki w paczkach
W .  i na  sz tu k i ;  F ig u rk i  p iern ikow e;  

ładn ie  ub ierane  .M ik o ła jk i"  — po cenach 
na jtańszych  poleca cuk iern ia  Teofila  Szpi- 
u t te r a ,  Lwów, ul. Gródecka. 788

s z t u k  drukowanych gustow nych  
U U  biletów wizytowych na d o ­
brym karton ie  wraz z no ta tką  20 et. 
w f,  bryce wyrobów papierowycii  E. 
SchlSfriga, we Lwowie, u lica  K aro la  
L udw ika  1. 38. N i  prowincje f ranco 25 et.

nięciokllowe paczki n a s ł a  czystego 
l  kuchennego, sprzedaje  po 4 złr. 55 et. 
franco Anna Węgrzyn w Brzesku.

ł € H M > € K X ! K H K 3 ' © 0 0 ' l <  I 

H E R B A T Ę  Familijną (|)
7, k ilo  1 8 0  i  2  złr. A

T Znakomite WTSIEWKI z herbat “
7, k ilo  1 1 0  i  -Jr 1 7 0

poleca handel 1009

ALBERTA SZKC WRONA
L w ó w ,  P l a c  M a r j a i e k i  I .  7 .

*  € > • € > € >  " € > € > € > € > € > € l - l € > € > € 3 - f c

D la  n iezw a ża ją cych  n a  m o d y !  
Handel sukna i towarów wełnianych mocnych

Jan Wallach
we Lwowie, R ynek  liczba 33.

Rok założenia 1841.

Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach.

i Syn

uo  pom alow ania i odnow ienia sanelc
p o l e c a  

Farby olejne.
Lakier angi-lski.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

4 pokoje i przyuależnośe iam i.  Pokój 
kavnlerskl. Pokój z kuch­

nią. Sklep przy u l icy  Brajerowskiej.  
Magazyn, Stajnie, Strj cb na zbcie  
etc. wynajmuje Z a rz ąd  resdności Euilla 
Bertem lliana B rajera , Brajerow- 
ska 10, w godzinach 9.— 1. i 3 . - 6 .

Ulica Kopernika 38, dwa pokoje 
z kuchnią  i dwoma wchodami. 789

Lakier na żelazo.
Lakier matowy do uprzęży. 
Lakier na skóry.
Skórki do mycia.
Gąbki do mycia.
Pędzle.
Rogóżki pod nogi.
Smarowidło na skóry

Józef Hanke
w e  L w o w ie ,  R y n e k  l. 8 8  

pod .C za rn y m  Psem ". 2044 

Cenniki na  żądanie g ra tis  i  franco.

^ O O O O O O O O O O C O O O O O O O C O O O O O O  

® Bieliznę męzką
(nowy krój francuski) 1^5

w największym wyborze
jako  to :

Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, chustki q  
do nosa kolorowe (nowości) i białe —

p o l e c a

główny skład o. k. uprzyw. fabryki płócien

Kamienica piątrowa
w Ur/,eżan4ch La ^Adamówce o 12 poko­
jach ,  2 kuchniach, sp iżarn iach ,  p i i n i c a c h ,  
korytarzach,  wraz z domem murowanym, 
pa r te row ym  <. 6 pokojach, kuchni,  sp i ­
żarni ,  p iwnicy i z dwoma budynkam i 
murowani-ni i ze s ta iu ią  wozownią i dre- 

wuti  ami do sprzedan ia .
Bliżnza wiadomość u no tar jusza  Szy­

dłowskiego w Brzeżauach. 2032

o o o o o o c  o o o o o o n

g B URO DZIENNIKÓW g
0  w e  L w o w ie  0
0  ulica Karola Ludwika I. 9, 0
0  przyjmuje p ren u m era ty  i ogłoszenia  Q 
Y  dla wszy itb .eh  gazet całego św ia ta  Y 
Q  po oryginalnych cenach redakcyj-  Q 
0  uych, 1826 0
O O C O o O O O O O O O O O

k .  F .  F O F Ó H  I l  Z  t
«f Tarnopolu — poleca

20 i  7

[ f u r
JECZUkKl

po z łr. 2-10, 2’50, 3, i 4*30, czerw one po 
z łr . 2'50 i 3 '— u a n e o  P orto  pocztowe 

i B eczu łka.
Proszę o łaskaw e zam ówienie.

Parow a fabryK a cralCoiad-Ł
iSitn l«W

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na  podstawie  rozbioru chem i­
cznego. dokouanego przez Wgo prof. 
f  ra Olszewskiego w Kranówie,  Świe­
tne Towa-zystwo lekarskie  krakowskie  
oceniło i ooieeiło jako przetw ór dje- 

te tyczny  -  wyrabia

HENRYK TRETER
P A R O W A  F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y
n a  Lwowie, przy ulicy K opern ika  3.

Gćri;* za 1 k i log r  Kakao w pusz- 
k ,Ai Wasza u vch 3  z ł r .  3 0  C t.

K .t łao  to pozostaje pod ścisłą  
kontr,. lą  k o ir i t j i  przemysłowo-lekar- 
i=isiei Towarzystwa lekarskiego Krakow- 
Aiearo. 1363

Z  w ł a s n e j  f a b r y k i

ŚWIECE kościelne
woskowe i stearyi owe

ŚW IE C ZK I
n a  d r z e w k a

Bożego narodzenia 
Kwiaty do świec 

Bukiety wazynowe
n a  o łt a r z  1642 d 

p o l e c a  n aj  t a n i  ej 
H A N D E L

mmm schubutha
we Lwowie, R yn ek  l. 45.

M iica irzF-pota
o dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejdzej ulicy w śródmieścia poło­
żona jest z wolnej ręki do sprzedania;

Pośrednictwo wykluczone.
Zgłoszenia przy'muje Administracja 

Dziennika Polskiego. 1931
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Maryazelskie 
. K r o p l e  / o h | ( i h o w e

zn a k o m ic ie  d z ia ła ją c e
na wszelkiego rodzaju 

choroby żoładka.
N iez ró w n an a  p rzy  

b ra k u  a p e ty tu , s łab o śc i 
ż o łąd k a , w zd ęc iach , 
k w a ś n e m  o d b ija n iu , 

k o lk a c h , k a ta r a c h ,  żo­
łą d k o w y c h , ZKłi^iich, 

żó łtacc e , o b m ie rz ło śc i 
i w y m io ta c h , ■ bo lach  
g ło w y  (je że li ce p o ­
ch o d z ą  z żo łąd k a), k u r-  

, t c z ach , z a t w a n i/.c iii ach ,
M a rk a  n c h ro im a . p rz e ła d o w a n iu  żo łn d k a  

p o tra w a m i i n a p o ja u li .  C e n a  j e d n e j  flaszki 
wraz  z p r z e p i s e m  4 0  ct., p o d w ó j n e j  70 cont. 
( łłó w n y  s k ła d  w  a p tece  Karola Brariy w Kro­
ili i ery ż u (K re in s io r)  n a  M oraw ic  w A n stry i.

O strzeżenie! P ra w d z iw e  M aryu t oK k ie  
k ro p le  żn łąd k o w e  b y w a ją  cz ęsto k ro ć  fa ł­
szo w an o  i n aś la d o w an e . W dowod prawdzi­
wości ty  cli k ro p li  p o w in n a  k aż d a  f la sz k a  
hy* o w in ię ta  w  n p a k  o w an ic  czarw nne , 
z a o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiem 
ochronym , a p rzy  k aż d e j M a-zcze zn a jd o w ać  
się  p o w in ie n  p rz e p is  u ży w a n ia  k ro p li  z  
w zm ian k ą , że d ru k o w a n y  jp sf w drukarni 
H. Guska w Kromieryżu (K ren is ie r) .

M a r y a c e l s k i e
- i «  ■ s k u tk ie m  n>y-

P l f U l k l  w a n e  p rzy  /.at-
i. W m w a r d z e n n  1

p r z e ć  y s z c z a j a c e .
d la te g o  zw ra c a ć  na leży  u w ag ę  n a  po b o czn ą  
m a rk ę  o c h ro n n ą  i p o d p is  a p te k a rz a  K. 13ra d y  
v K ro m ic ry lu . C ena je d n e g o  p u d e lk a  20 ct., 
ru lo n y  po d p u d  I złr. 2.a p o p rzed n ie in  
n a d e s ła n ie m  n a leży fo śc i k o s z tu je  1 ru lon  
złr. 1.20, 2 ru lo n y  złr. 2 .20 . A ru lo n y  złr. 3.20 
op la tn ie .

M a ry a c e lsk ie  k ro p le  żo łąd k o w e  i ra a ry a -
c e la k ie  p ig u łk i p rz e c z y s z c z a ją c e  n ie  na 
żad n y m  ś ro d k ie m  ta je m n ic z y m . Części 
s k ła d o w e  ty c h że  są p rzy  k aż d e j tia sz c e  lub

otrzymała  

W Ł O S K O  - T \  R O L S K A

O W O C A R N I A
i

HANDEL DELIKATES Cl

Fr. Schleichera
w e  L w o w ie  

róg ulicy Sykstuskiej I. 2.
i sp rze ld je  takowe na jtanie j  

poleea także ua zamówienie świeże

S Z P A R A G I

S Z A M P IO N Y .

p u d e lk u  w ~opisi« użycia w y m ie n io n e .
,  Prawdziwe Maryac*i«i<u krople lu b  pigułki

Praw dziw e do nabycia  : Lwów: apt. 
J .  B eisera , H. B lu u ien fe l.u , P io tra  G a il- 
hofer.i, K. K rzyżanow skiego, D r. P . M i- 
ko laseha, J .  P iep esa , Z. R uckera , K. 
Sk lep ińsk iego , J .  W iew iórakiego, A r­
n o ld - R a p p ap o rta  — B ełz : apt. G ros­
sa. — B obrka: api. B alb iny M e d lic k ie j. 
B rz e ź a n y : ap t Ad. P u rs ta , J .  W  Lobo- 
sa. — Buozaoz: ap t. K. L ew ick iego . — 
Czortków : ap t. L. Nossa. — Dolina: apt.

‘ ich-T raunfe llnera .  — Drohobyoz: apt. A 
mliii, ra,  P .  Par tyk iew icza  Glinia­
n y : apt.  A. Hełm a. — H usiatyn: apt. 
Czerskiego, apt.  Pieka-skisgo —  Je ­
z io rna : apt  J a n a  Caeiner yńskiego, apt.  
Z a h ra d n ik a .— Jez io rzan y : apt  A. Kra- 
ińskieg>.— Krakowiec: r.pt. F i l j .  W a l ­
czaka. Kamionka S tru m lło w a : apt.  K a ­
rola P iep  sa, apt.  Karola Pilewskiego. 
Kopeozyńca : apt R,edera. — Łopatyn : 
a,.t. Stan. Grynfelda.  — Mosty wlflkle : 
apt.  J  Ż o lińsk ie ro  — M ielnica: 
apt.  Kroko .skiego. Nlemlrów: apt 
Przedrzymirskioiz ■. Olesko : apt.  A. Ko- 
flera.— Przem yślany : ant.  E m ila  B ara­
now sk iego .— R&dzlechów: apt.  Ja śk ie ­
w ic z a . — R ezdól: apt.  Ludwika Mi^iz- 
wińskiego. — S am bor: ant. J .  Aie- 
ksiewieza, K. Mareseha .— S ta re  miasto: 
apt.  Ad. Psiueha. -  S o k s l: apt.  Eug. 
4\ ysoczańskiego. — S k o ie : apt S. A 
Lechowsk^sro.  — S t r> , .  ejit Chaiba^a- 
nv’ego, W. Komorowskiego — Skała: 
ant.  Woje Rog l s k i e j o . — T u rk a : apt.  
M. l ’iat '  ka spadk,J>. — T arn o p o l: apt.  T.-. 
F le ischm anua ,  Fr.  Jam rog ,ew icza.  — 
W a rę ż : apt.  Zygtn. Kozickiego —
Złoczów: apt.  PeG scha .  apt.  A. Kap- 
paporta .  — Z uraw no : apt.  Józ.  L. T o ­
maszewskiego. — Zborów : ap t.  R a p -  
p ip o r ta .  — Z la. j ź :  ap t. J .  K ruha .

Ces. król.

galicyjska kolej
upizywil.

E arola Ludwika.
Nr. 7A2G. 2043

D o d a n a  n a f t y .
Na pokrycie rocznej potrzeby około 1200 cetnarów metrycznych nafty, 

rozpisuje się niniejszem oferta.
Dotyczące podania opieczętowane i zaopatrzone 50 centową marką stem­

plową i napisem: „oferta n a  naftę" wnieść należy najpóźniej dnia 14. grudnia 
1889  do godziny 12. w południe do Dyrekcji ruchu c. k. uprzywil. galic. kolei 
Karola Ludwika we Lwowie, gdzie także warunki dostawy przejrzane i po wzięciu 
tychże do wiadomości podpisane być mają.

Generalna Dyrekcja
c. k. u p rzy ir . galic. ko le i K a ro la  L u d w ik a .

ED. 06ERLEITHNERA S I2 2 *
we Lwowie, plac Marjacki, 1. 8. q

IOOOI <000000000000000000000
D roguerja , w y ró b  i sk ład  u a te r ja łó w  aptecznych.

Mikołaja Karczewskiego
we Lwowie, p r z y  u licy  B rodeckiej liczba 75  

utrzym uje  także na sk ładzie  

pożądane wyroby lecznicze P I O T R A  K R O K IE W IC Z A , ap tekarza  w Krakowie.
Z nane  one są już  w kra ju  naszym powszechnie ,  pod względem skuteczności 

swej, d la  tego też suraw iają  one zaeięlą i n iem iłą  konkurencję obcym wyrobom 
leczniczym zasran iczuym , spieejalnyin, które n ieraz  dla chorych stawały  się łudzącemi,

Liczue zaś uznania i podziękowania za wyroby leczn icze ,  naw et od osób 
wysoko położonych, nie będzie u komu t rudnem  w kra ju  naszym do zb a ian ia .

Cenniki i prospekta p rzesy ła  się ua żądanie  darmo.
Zam ówienia  na prowincję  uskutecznia  się odw rotną  pocz‘ą. 1932

Dobra ziemskie Fruchniska
w powiecie KołomyjskuŁ obok Gwoźdca położone, obejmujące 45 O 
m rgów najlepszej pszennej gleby, w j e d n y m  o b s z a r z e  najlepie 
arondowane, z nowymi budynksmi mieszkalnymi i gospodarczymij 
z zasiewami ozimymi — wzorowo zagospodarowane, przy szosie poło 
żone, są z wolnej ręki natychmiast pod waruntam i korzystnymi,

do sprzedania.
Bliższe szczegóły udziela na żądanie adwokat Kajetan Maramorosz 

w Kołomyi. 1934

Dla dzieci!
lalki, figurki i zwierzątka

z porcelauy.

D z ie c ia k i  g o łe  do  k ą p ie l i  po 5, 8 , 1 0 , 15, 
2 0  i 3 0  ct. (d n ż e ) .

L a lk i  w  k o s z u lc e  z  ru c h o m e m i c z ło n k a m i po
12 , 15 , 18, 2 7 , 3 0  c t.

L a lk i  t a k i e  sa m e  z f r y z u r ą  z w ło só w  po
15 , 2 5 , 2 8 , 4 5 , 5 0  c t.

F i g u r k i  ro z m a i te  po  10 , 12 , 2 5  c t .

P i e s k i ,  k o tk i ,  m a ’py , k a c z k i ,  ła b ę d z ie ,  m y sz y , ś w in k i ,  k r ó l ik i ,  
z a ją c e ,  s ło n ie , w ie lb łą d y ,  k o n ie  i t .  p . po 4 , 5 , 6 , 8 , 1 0 , 15. 
2 0 , 2 5 , 3 0  c t .  ( t a k ż e  c a le  fa m il je ) .

!Wielki wybór po stałych cenach! 2045

Kazimierz Lewicki, Lwów,
ulica Trybunalska.
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HENRYK SCHMITT
Ż Y C IO R Y S

P rz e z

W A L E N T E G O  Ć W I K A

L W Ó W  1888.
C e n a  1 z łr . 4 0  ot_

Skład w księgarni
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

W E  L W O W IE .
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KANTOR WYMIANY
c. k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

k u p u je  i  sprzeda je
w s z y s t k i e  efekta  i monety

pod warunkami najprzystępniejsze^!

p')o L isty  hipoteczne,
jako  też

5 lo Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia ł. lipca 1868 (Dz. P. P 38 Nr. 93)

i

p s  i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r.
Mj lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałień-

mogą być użyte do 
■h, kaucyj :

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

jjj ©ą. " w  ty x x x  a s e m to r z e  d.o aaSiToycia.. |
M  WW W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-
^  cznie po kursie dziennym bez d- liczenia prowizji

(̂ ■OOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOO ;QGOOOO€> w -€3000000000000^

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczo. e medalem srebrnym na wystawie hygieirczno ■ lekarskiej

w e  L w o w i e  w  r o k u  1 8 8 8 ,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:
D ra  C. von Brauna, prof. Spaetlia, prof. d r a  Draschego, dra  Lorinzera z Wiednia,

Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego.
dra Ziembickiego ze L w o w a ,

Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,
C. K. radcy saidiarnego prywarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Stockloewa w CzeriliOWCSICh i w. i.

Wina lecznicze
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie,

w ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak :

W ino chinowe złr. 1*50, W ino ehinowo-żeJaziste złr. 1*50, W ino rzewieniowe (rura- 
barbarowe) złr. 1*50, W ino pepsynowe złr. 1*50, W ino peptonowe złr. 1*50,

W ino Condumngo złr. 1*50.

Główny skład na Galkję w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
We L w o w ie  i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach.
S k ła d  g łóu  n y  w  K ra k o w ie  u p. F. Gralewskiego, aptekarza.
We W ie d n iu  d la  A u s tr j i , W ągier i państw ościennych u p. W. Maagera, MI. Heumarkt, 3.
W ystrzegać  się  n a ś la d o w n ic tw  i  p o d ra b ia ń , bacząc n a  m a r k ę  o ch ro n n ą  

i  w ła sn o rę c zn y  p o d p is , do k a żd e j f la s z k i  do łączony . 1029
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